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Ze zbliżającym się Nowym rokiem — 


numor kesztujs 10 oentów, z przesyłką pocztową 13 oentów. 
umeratę przyjmuje mie tylko za cały miesiac. 


eformy w Baaitwie.— Listy rokiusncyjne wieopisesge 
towamc nie podlegają opłacie poeztowój. — Zastów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Rodnkcyi i Administracy! — Ulica św. Jana Nr 13. 
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ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 


je to pan Langie i idzie dalej słusznie twier- | potrzebie uczenia rolnictwa w szkółkach wiejskich 
dząc, że chcąe rolnika nauczyć w chwilach od | potrzeba, aby kandydaci nauczycielscy, którzy 
rolnictwa wolnych pracy rękodzielnej i zarobku, | wśród Indu apostołować mają oświatę w semina- 
musi dopomódz szkoła ludowa przez zaprowadza-|ryach już należycie byli przygotowani. Cóż zna- 


czwartym naszego wydawnictwa — za- nie w niej praktycznego kursu rzemiosł, Szkoda |czy atoli wykład dwóch godzin tygodniowo na 


praszamy Szanownych Prenumeratorów 
do wczesnego odnowienia przedpłaty, która 
wynosi : 

w miejscu: rocznie ZO złr. — pół- 
rocznie X0 złr. — kwartalnie 5 złr. — 
miesięcznie I złr. 80 e. 

z odnoszeniem do domu: rocznie 
23 złr. G© c. — półrocznie HI złr. 
S© c. — kwartalnie 5 złr. 90 c — 
miesięcznie © złr. 10 c. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie %4 
złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 
6 złr. — miesięcznie © złr. 

w cesarstwie niemieckiem : 
rocznie 88 zir. — półrocznie 14: złr. — 
kwartalnie 7 złr. — miesięcznie © złr. 
560 et. 

w innych krajach europej- 
skich: roc nie 82 złr. — półrocznie 
16 zir. — kwartalnie S$ złr. — miesię- 
cznie © złr. 

Prenumeratę miejscowa przyjmują o- 
prócz Administracyi Nowej Reformy agen- 
cye: E. Silbersteina, koncessyonowane 
krakowskie biuro dzienników i ogłoszeń 
w Sukiennicach vod liczbą 23 (w handlu 
Maxa Herza) — Magazyn nowości F. 
A. Grigara, w Rynku głównym, linia 
A—B — Handel Z. Skalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. 31 — 
sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Su- 
kiennic 1. 6 — główna trafika w Rynku, 
róg ulicy św. Jana — handel J. Bajera 
w ulicy Grodzkiej — handel Hessa w 
Rynku głównym. 


È Nowi prenamerato rowie otrzymają bez- 
płatnie początek powieści „Drugi Tom“ 
w arkuszach. 


Zadania Kółek rolniczych w Galicyi. 


£ powodu książeczki p. Kazimierza Langiego. 
Iv. 

Istniał dawniej w Polsce przemysł wiejski, wy- 
starczający w zupełności do zaspokojenia po- 
rzeb włościanina, kwitły po wsiach rzemiosła, 
była po chatach względna zamożność. — Dziś 
wszystko zaginęło, w chacie rozgościła się bieda 
i nędza. Tak, jak w ogólnym systemacie ekono- 
micznym, rolnictwo nie może się obejść bez 
przemysłu i handlu, tak samo rzecz się ma w 
skromnej zagrodzie wieśniaka. Sama rola nie wy- 
starcza do opłacenig podatków, sprawienia odzie- 
ży, wyżywienia rodziny i zapłacenia długów ii- 
chwiarskich. Dla przekonania, jak ważnym jest 
przemysł dla włościanina i jak znakomitem siać 
się może źródłem dochodu, niech posłuży przy: 
kład okolicy Czarnkowa w Wielkopolsce, gdzie 
nie ma gospodarza, któryby lnu nie siał, a W 
P każdym domu jest warsztat tkacki, na którym 
gospodynie i córki płótno tkają, a nawet i ma- 
terye wełniane i półwełniane na wierzchnie u- 
branie wyrabiają. Obliczono dokładnie, iż morg 
jeden, obsiany lnem, który zimowymi wieczora- 
jw domu przerobiony został na płótno, daje 
zir. dochodt. Tego nie da przecież ani ży- 
aL! ziemniak, wni ogrodowizna nawet. I in- 
gałęzie przemysłu wiejskiego również znake: 
ite zapewniają dochody. Dla podniesienia więc 
” dobrobytu włościan wypada koniecznie przemysł 

rękodzielny na nowo do chat naszych wprowa- 
dzić, ale przemysł zastosowany przedewszystkiem 
do potrzeb ludu wiejskiego. Na tę potrzebę 
zwracano u mas niejednokrotnie uwagę, miano- 
wicie też ks. Gołda, który w swej broszurze naj- 
lepiej może skreślił wszystkie źródła nędzy wło- 
ściańskiej i obmyślił cały system środków zarad- 
czych. Mimo to, nie się mie robi w tym kierun- 
ku. Na nowo więc pan Langie porusza kwestyę 
przemysłu wiejskiego. 

Wprawdzie w celu podniesienia przemysłu do- 
mowego Wydział krajowy w myśl uchwał sej- 
mowych zakłada fachowe szkoły rzemieślnicze, 
lecz szkoły te mogą oddziaływać tylko na naj- 
bliższą okolicę i pozostaną bez wpływu na roz- 
wój przemysłu włościańskiego, choćby dla tego, 
że wieśniak nasz nie ma środków na posyłanie 
syna do szkoły o kilkadziesiąt mil odległej. 

Ze względu przeto na ważność przemysłu wiej- 
skiego, Kółka roluicze wszelkimi sposobami za- 
chęcać i pouczać powinny lud wiejski w rzeczach 
tego przemysłu i dążyć nieustannie do zaprowa- 
dzenia rękodzieł w chacie włościańskiej, Na ra- 
zie zarząd centralny kółek rolniczych, jak radzi 
pan Langie, mógłby postarać się o dobrych rze- 
mieślników, którzy, jako wędrowni nauczyciele, 
objeżdżaliby kółka i tam uczyli włościan takiego 
rzemiosła, jakiego członkowie kółka nauczyć się 
pragną. Jest tu jednak środek tymczasowy. Uzna- 


jednak, że pan Langie nie rozwinął obszerniej | jednym kursie uauki rolpietwa w mieście ? Zaiste 
swych zapatrywań na reformę szkoły ludowej tak |kandydnei nie wyniosą żadnego zasobu pray 
co do nauczania w niej rzemiosł jak i rolnictwa. ; cznej wiedzy rolniczej i dlatego p. Langie żą 5 
Większość naszych naczelnych pedagogów nie! stnszn'" przstycznaję nati polnietwą =. mił; 
chce dotychczas pojąć, že szkoła nie jest celem ileż inaczej, powiadaam wychodziłby z seminargum 


28 Grudnia z Niedziela. 
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atracya za opłatą od miejsca wiersza 


i Kamila Bauma ; 


wykonania, że statut krajowy w miejsce nieegzy- 
stującego jeszcze biskupa stanisławowskiego po- 
wołał do Sejmu tymczasowo unickiego sufragana 
lwowskiego, który zresztą, jeźli się nie mylimy, 
także nie egzystował, bo nominacya koadjutora 
dla byłego metropolity Józefa Sembratowicza w 
oscbie dzisiejszego administratora Sylwestra Sem- 
bratowieza jest nie bardzo dawnei daty. 

Dla czego sprawa poszła auf die lange Bank, 
zdaje się być tajemnicą archiwów; rząd bowiem, 


sama dla siebie, lecz ma do spełnienia pewne | nau*zyciel ludowy nawieś. gdyby seminaryam toi zniewolony razu pewnego do oświadczenia się o 


zadania, wynikające z potrzeb społeczeństwa. — |chućvy rok jedea siedzibę wiało na wsi, gdzicby 
Hołdują oni niestety zasadzie, według której za-| kandydaci pod kierunkiem tęgiego agronoma 


| 


swoich zamiarach, powiedział coś, czego nie 


umiemy w zupełności pogodzić z tem, co rząd 


i aj j otowanie ucz-| przejść mogli praktycznie cały cyklus rocznych dzisiaj mówi. Dnia 19 grudnia r. 1876 poseł ks. 
ae EH aao p jednak ta oa PONA a ?.. A czyż to tak trudnem | Zakliński wniósł w Radzie państwa interpelacyę 
zasada w obec biedy i nędzy, nie pozwalającej | byłoby de przeprowadzenia, gdyby tylko w sfe-|do ministra spraw „duchownych. dla czego nie 
włościanom posyłać swych dzieci do gimnazyów. |rach decydujących pożytek zmiany uznać cbciano, | utworzono jeszcze biskupstwa w Stanisławowie i 
|U nas szkoła przedewszystkiem zaradzić ma nie- |żeby z dziewięciu istniejących w Galieyi semina-lezy rząd myśli rychło wykonać postanowienie Ce- 
dostatkom spółecznym na samym dole, podnieść |ryów nauczycielskich choć trzy przeznaczyć na. sarskie z r. 1850. Owczesny minister p. Stremayr 
lud z upadku, pokierować jego wychowaniem | wychów ninezycioli specyslnie wiejskieh ; książko- ; odpowiedział A 2 lutego r. 1877, że jedynie ze 
przez rzetelną naukę, niezmordowaną pracę, re-|wą naukę miejską skrócić w nieh o rok jeden, , względu na niekorzystną finansową sytuacyę pań- 
ligijną niemal oszezędność i tym sposobem zmie-|a na ten rok przeprowadzić z nich uczniów na ;stwa postanowienie to pozostało niewykonane i 
nić wewnętrzny charakter ludu wiejskiego. Lud|świeże powietrza? Qzyż to mało jest w kraju, że wykonania go w ogóle nie można zapowiadać, 


a i i onalnie | rządowych dóbr i lasów, żoby nie mógł rząd wy- 
prhaować nie RWE ka dzielić z nich kilkadziesiąt morgów na taką y: 
Znamy wszelkie przyczyny biedy i nędzy ludu jłę rolniczą ?.. Albo czy z tych z zło a 
wiejskiego, a nie chcemy odstąpić od niemiec- | niczych, które projektują dziś w kraju i + 
kiego szablonu i zreformować szkołę ludową w | wielkim kosztem urządzane być mają na to, że y 


chyba że same organa kościelne postarałyby się 
o fundusze na uposażenie biskupstwa stanisławo- 
wskiego bez odwoływania się do skarbu państwa. 


Obecnie rząd przystępuje do utworzenia biskup- 
stwa stanisławowskiego. W motywach projektu, 


i jb. aby odpowiadała potrzebom nasze-|ekonomów i włodarzy produkowały, nia lepszy ; żądającego od Rady państwa pieniędzy na ten 
A Do Ae My cnalnej pracy słu- |i nie pilniejszy byłby pożytek, gdyby nanczycieli |cel, powiada rząd, że wskutek postanowienia ce- 


ży pracownia szkolna. Nasza szkoła ludo- ludowych w nich dokształcano?* 
wa w tym kierunku nie nie działa i dlatego nie I I ) a 
jest pożyteczną. Nie wina to nauczycieli, lecz jo potrzebie nauczania w szkole ludowej rzemiosł, 
programu i planu naukowego, z Wiednia narzu- |Tolnictwa, ogrodnietwa i hudowania wiejskiego, 
conego. Teoretyczne kształcenie w szkole pochła- | powtarzamy na nowo, bo wszystko to wypowie- 
nia cały czas, po wsiach uczą tego samego, co | działa wiekopomna Komisya edukacyjna, AW 
w miastach, bez względu na odmienne potrzeby. | gółowo wyłuszczył Grzegórz Piramowicz za 8 
Reforma więc szkół wiejskich jest niezbędną ;”. w druku a „Powinnościach nauczyciela i P 
trzeba jej nadać praktyczny kierunek w myśl za- |sługuje w naszych stosunkach na bezwzględne 
sady Pjestalloziego: prawdziwem zad a-| Uznanie. I my teraz szczerze ją popieramy i pa 
niemszkoły jest dać praktyczne przy-|guiemy, aby została podjętą przez władze szko ca 
gotowanie do rolnictwa, przemysłujP. Langie atoli żąda specyalnych internatów rol- 
i gospodarstwa domowego. Potrzebę tę|niczych dla nauczycieli wiejskich. co wymaga 
wszyscy czują, leez tradycyjna galicyjska niepo- |istotnej reformy s-minaryów aj ich a 
radność nie pozwala uwolnić się z więzów wie-| Uznajemy potrzebę takiej reformy, ale długa to 
deńskiego szablonu, ci zaś, eo nawołują do owej|bardzo droga! Naszem zdaniem o wiele niej 
reformy, jak n. p. prof. Harwot, który tak| możnaby zasadnie SA! teproradziąc yby 
zdrowe naszem zdaniem wygłosił zasady o re-|W prowincyonalnye męzkich seminaryach nau- 
foralię seminaryów uuuozyejelskich i szkół wiej- | czyzielskich prikty eżono rolnictwa W 84- 
skich w broszurce: Jakiej daformy prze-|Sieńnich folwarkachf" gdyby profesor roląictwa w 
dewszystkiem potrzebują nasze szko-|ksżdej porze roky qm rohoty, w tym czasie Ak, 
ły ludowe? — stoją odosobnieni i uważani za ające, prowadził kandydatów na rolę, op 
płonnych ideologów. — Jeżeli cheemy lud wy-|la cgrody, do gu'nieh. do obór, stajen i po è 
dźwignąć z upadku, przedewszystkiem w szkole ļ rzeczą oczy i uwagę. a. Mitoni y „ ja 
wiejskiej zaprowadzić należy ogród szkolny, war-|!0 W zasadzie przepisywała komisya życi 
sztat szkolny, naukę kobiecych robót ręcznych i|dia seiniuaryów uauczycieli parafialnych. A 
gospodarstwa domowego. W ogrodzie szkolnym |i centralny Zarząd Kółek rolniczych z łatwością 
można uczyć chłopców robót; około roli, w war-|mógłby urządzić przy każdem Kółku rolniczem 
stacie szkolnym rzemiosł i przemysłu domowego, rodzaj seminaryów praktycznego rolnictwa, posy- 
dziewczęta w pracowni szkolnej uczyć się mająļłając do Kółek na czas feryi i wakacji 1 szkół 
wzorowego gospodarstwa domowego. cieli, którzyby praktycznie uczyli nauczycie'i sz ó 
W tym duchu wszystkie rządy pragną refor- | wiejskich rolnictwa, ogrodnictwa i wiejskiego 
mować szkoły ludowe. Nawet Rosya, jak dono-| budowania. Nie wątpimy, że 4 ae wiejscy 
szą ostatnie dzienniki, zamierza wkrótce wpro- |chę'n'8 uUżyczyliby Pomocy dla tego rodzaju nę” 
wadzić naukę rzemiosł i rolnictwa do szkół ludo- żywernych usiłowan. Potrzeba tylk» pomocy Rady 
wych, a ministerstwo oświaty zajęte jest właśnie | szko lej. a staranie © tę pomoc winno być zada- 
zebraniem materyałów do opracowania programu | niew Couiraln go Zarządu Kółek rolniczych. Ty m- 
wykładów rękodzielniectwa i rolnictwa, zastosowa- czasem szkoła powinna się zbliżać do rolnictwa 
nych do miejscowych warunków i potrzeb. w Kó!kach rolniczych, nauczyciel Btc z 
Chcąc nadać szkole ludowej taki praktyczny | prasiycznem ludu Życiem. Niech w Kółkach uczy 
kierunek, potrzebną jest reforma sęminaryów na- się rolnictwa I Niestety $ 7 statutu Towarzystwa 
uczycielskich, to jest należy w nich uczyć pra- | Kółek rolniczych wykluczył z nich RER Rad 
ktycznie przyszłych nauczycieli i nauczycielki |czycieli, jako nietrudniących się BĘ rednio 
wiejskie rzemiosł, rolnictwa i gospodarstwa do- gospodarstwem rolnem i przemysłem omowym. 
mowego. Odpowiednie zreformowanie seminaryów ! Ten nieszczęśliwy i pod innym względem Ee 
nie przedstawiałoby wielkich trudności. Doáwiad- | śm zmienić należy, bo któż jażeli n'e ate 
czenię ż praktyki wzięte stanowczo przemawia za wiejski ma nauczać przyszłe pokolenia wło R 
możebnością takiej reformy „W szwedzkiem semi. |jak mają gospodarować na zagonie ojców irae £ 
narjum państwowem w Karlstad, pisze prof. |Zresztą na dziś z łatwością możnaby urzą KORE 
Harwot, próbowano przez półtora roku uczyć Kółkach wieczorne zimowe i niedzielna ih i 
męakich robót ręcznych a rezultat był taki, że| rolnicze. Ludzi dobrej woli nio brak w s» leyi, 
stu z górą kandydatów nabyło wystarczającej | trzeba tylko inicyatywy centralnego Zarządu, je 
zręczności w robotach i atało się dla pracowni |żeli wszystko wziął na swoje barki. Dorywcze 
w szkołach dobrymi nauczycielami. Jak każdy | objazdy Kółek przez agronomów nie tg sj 
chłopiec ezuje pociąg do wycinania sobie chociażby do zaszezepienia w ludzie niezbędnej wiedzy rol- 
tylko kozikiem rozmaitych rzeczy, tak każdy czł... | niczej, 
wiek czuje w sobie talent i pociąg do tego lub 
owego rodzają pracy ręcznej, chociaż dotąd nie 
zwracano nanyuależytej uwsgi, Nauczyciel nare- 
szcie nie potrzebuje być skończonym sztukmistrzem. 
aby z dobrym skutkiem mógł “nitoj uczyć. Jaka 
taka wprawa i znajomość rzeczy będą dostateczn», f, 1 
aby T uczynić PA A nauczycielem robót rę- | Wiedeń, 24 grudnia. 
cznych od najlepszego rzemieślnika z zawodu | (==) Dosyć niespodzianie wziął się rząd au- 
który nie ma wprawy w nauczaniu. Na kursie |stryaeki do uregulowania sprawy, wlokącej się od 
czteroletnim w seminaryum mogą się nawet naj- |lat trzydziestu i czterech. Na prośbę lwowskiego 
mniej utalentowani w tym kierunku dostatecznie | metropolity i przemyskiego biskupa unickiego d. 
wykształcić”. W Danii zaprowadzono znowu sze-|18 marca 1850 r. wyszło postanowienie cesarskie 
ściotygodniowe kursa, w ztórych uczą nauczycieli, 1d. 8 maja tegoż roku o utworzeniu w "dak 
jak mają uezyć rzemiosł w szkołach ludowych. | wowie uwickiej stolicy biskupiej, Pa yecezya 
Już i rząd pruski Co roku posyła pewną liczbę | powstać miała przez odłączenie od jk iej archi- 
nauczycieli na te kursa do Danii, 8 potem w se-|łyecezyi lwowskiej dawnych „obwodt k e 
minaryach kandydatów obuczać im poleca. Takie | wowskiego, Qzortkowskiego i Kołomyjs iego, jako 
kursa z łatwością możnaby u nas urządzić w za- |też całej Bukowiny. — W tym samym Ta 
kładzie drohowyżskim. O to powinien się posta-|roku zgodziła się na erekcyę nowej sto A i- 
rać Zarząd centralny Kółek rolniczych kołatając |skupiej Stolica apostolska. Były to atoli zarówno 
do rządu, Sejmu i Kady szkolnej o zaprowadze- |ze strony rządu austryatkiego , jak Stolicy apo- 
nie praktycznego kursu rzemiosł w seminaryach | stołskiej postanowienia zasadnicze, których trak: 
i szkołach wiejskich. „,... _|tjezne przeprowadzenie przewlokło się niece dłu- 
Najsłabszą stroną naszej szkoły wiejskiej jest |żej, niż to nawet w Austryi dziać się p: 
zupełne zaniedbanie nauki rolnictwa i gospodar- | Miuęło lst jedenaście; nastała w Austryi era 
stwa w ogóle. Na ten przedmiot zwraca uwagę |konstytucyjna; statut krajowy 4 oie 26. Ek 
p. Langie, idąc za powszechnie uznaną potrzebą, | 1861 r. wyznaczył biskupowi stanisławows pa 
która się wyraziła na Zjeździe rolniczym w Wie-|krzesło w Sejmie, ale ani dyecozyi, ami T U 
dniu w r. 1879 i szczegółowo rozwiniętą została | biskupiej, ani samego biskupa jeszcze nie rej 0. 
w broszurze ks. (iołdy i w petycyi do Sejmu |Było to znów postanowienie o tylko, o 
prof. Harwota. Aby szkoła mogła zadość uczynić |tyle jednak więcej już zbliżone do praktycznego 
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Nowa unicka stolica biskupia. 


sarskiego z 29 stycznia 1854 na nowo podjęto 


Myśl, przez p. Langiego na nowo podniesioną. ji przeprowadzono do końca rokowania z Stolicą 


apostolską których poprzednio w r. 1878 zupeł- 
nie zaprzestano. Tu właśnie widzimy sprzeczność 
z słowami p. Stremayra. Skoro bowiem zaprze- 
stano rokowań dopiero w r. 1878, jakiemże pra- 
wem p. Stremayr już na początku roku 1877 
mógł dać ks. Zaklińskiemu odpowiedź tak stano- 
wczo odmowną ? O toczących się jeszcza rokowa- 
niach p. Stremagr nie nie wspominał, a względy 
na sytuacyę finansową były, jak się zdaje, pła- 
szczykiem do zasłonięcia nagiej prawdy, której 
Zaklińsk'm ukazać nie było można. Przypomina- 
my, że jakoś około tego samego czasu delegat 
Stolicy apostolskiej zwiedzał uniekie dyecezye w 
Galicyi, aby się przekonać o dążnościach ku pra- 
wosławiu, objawiających się między duchowień- 
stwem uniekiem. Wizytacya ta nia odbywała się 
naturalnie bez wiedzy rządu. Qęzywiście ukrywa 
się w'tem wszystkiem jakaś tajemnica, którą w 
pewnej, acz bardzo drobnej mierze wyjaśnia może 
fakt, że z pomiędzy czternastu posłów święto- 
jurskich w Radzie państwa podpisało tylko czterech 
interpelacyę ks, Zaklińskiege, mianowicie oprócz 
niego tylko jeszcze księża Szwedzieki i Ozarkie- 
wicz i p. Gierowski, a nie podpisali jej wybi- 
tniejsi, jak księża Juzyczyński i Naumowicz i p. 
Kowalski i t. d. Niepodpisani czuli prawdopodo- 
bnie, że interpelacya była nie na czasie. Ksiądz 
Zakliński zbierał podpisy na prawicy i na lewicy, 
a nawet i z Koła polskiego zdobył sobie podpis 
p. Kamińskiego, burmistrza stanisławowskiego, i 
zebrał ich razem piętnaście, t. j. ściśle tyle, ile 
potrzeba do wniesienia interpelacyi. 

Nie wiemy, czy trafnie sprawę całą pojmuje- 
my, tłómacząc ją w sposób następujący: W roku 
1850, gdy w najlepsze głaskano Rusinów, przy- 
rzeczono im erekcyę biskupstwa stanisławowskie- 
go i dano im to bez trudności na piśmie. Że 
w owym czasie nowa stolica biskupia byłaby no- 
wą warownią, nową podstawą operacyjną prze- 
ciw żywiołowi polskiemu, nie ulega pewnie ża- 
dnej wątpliwości. Niezawodnie też rząd byłby 
chętnie dotrzymał słowa, gdyby względy finanso- 
we nie były rzeczywiście stawały na przeszko- 
dzie. Deficiente pecunia deficit omne; i tak slo- 
wo przez długie lata pozostało słowem, aż nako- 
niec rząd zaczął spostrzegać się, że nietylko ży- 
wiołowi polskiemu, lecz i interesom państwa au- 
stryackiego nowy rozsadnik dążności świętojur- 
skich mógłby stać się niebezpiecznym. Przeko- 
nano się o tem dokładnie w ciągu zeszłego dzie: 
sięciolecia i zupełnie zaniechano myśli utworze- 
nia biskupstwa stanisławowskiego. Mimochodem 
przypominamy tu niebardzo powszechnie znany 
fakt, że arcyksiąże Karol Ludwik, przyjmując 
podczas pobytu swego we Lwowie w jesieni ro- 
ku 1878 księdza metropolitę Sembratowicza, wręcz 
zapytał go, czy prawda, że między duchowień- 
stwem jego są agitacye moskalofilskie. Ksiądz me- 
tropolita odpowiedział bardzo dyplomatycznie, że 
lud ruski jest i pozostanie wierny cesarzowi. Na 
co arcyksiążę odparł. że nie o lnd, lecz o du- 
chowieństwo pytał. W owym to czasie zaprzesia- 
no rokowań z stolicą apostolską w sprawie nowe- 
go biskupstwa. Następnie atoli, gdy przekonano 
się o potrzebie rezygnacyi księdza metropolity, 
którą, jak wiadomo, sam cesarz krótko mu wy- 
tłumaczył, gdy przekonano się o potrzebie usu- 
nięcia księdza Malinowskiego i t. d., wtedy uzna- 
no także konieczność, żeby z rozsadników agita- 
cyj świętojurskich zrobić coś wręcz innego, t. j. 
warownie interesów państwa. I wtedy to na no- 
wo podjęto myśl utworzenia biskupstwa stanisła- 
wowskiego, wtedy to doszła sprawa do wydania 
nowego postanowienia cesarskiego, owego z dnia 
29 stycznia r. b, o któram powyżej wspomnie- 
liśmy, w które w ciągu kilku miesięcy — jakaż 
to różniea w porównaniu z czasem od postano- 
wienia cesarskiego z roku 1850! — doprowadza. 
oto dawną myśl do stanowczego urzeczywistnie- 
nia. Nietylko si duo faciunt idem. non est idem, 
lecz także aliis temporibus idem factum, non est 
idem. 

Tak pojmujemy sprawę z stanowiska rządu 
austryackiego, które w ogólności akceptować mo- 
żemy, jako zgodne z naszym interesem narodo- 
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wym, a nasz interes narodowy obejmuje także 
interes prawych Rusinów. Że mimo to jeden 
z tych prawych Rusinów, będący przypadkiem 
sprawozdawcą komisyi budżetowej austryackiej 
Izby poselskiej, poseł Euzebiusz Czerkawski, w 
sprawozdaniu swem o projekcie kredytu dodatko- 
wego na rok 1884 w ilości 39.800 złr. na za- 
kupienie w Stanisławowie domu dla rezydencyi 
biskupiej, pozwala doczytać się między wierszami 
pewnych wątpliwości o stósowności urządzenia 
biskupstwa stanisławowskiego już teraz, to dziwić 
się nie można tej lekkiej nieufności. Odkąd nia 
zasady unii lubelskiej, lecz inne artykuły i para- 
grafy są uważane za podstawę stosunku między 
Polakami lechickiego a ruskiego pochodzenia, tak, 
że o Polakach pochodzenia ruskiego już tylko 
jako o wyjątkach mówić można, odtąd każdy krok 
w sprawach ruskich jakiejbądź natury musi bu- 
dzić pewną podejrzliwość w tych Lechitach i 
w tych Rusinach, którzy unię lubelską uważają 
jeszcze za Świętą. 

Od osób, które zasiadać będą na nowej stolicy - 
biskupiej i sprawować rządy nowej dyecezyj, za- 
leżeć będzia nasze względem niej stan wisko. Po- 
nieważ to do przyszłości dopiero należy, obecnie 
zaś wraz z p. Euzebim Czerkawskim uznać mu- 
simy, że archidyecezya lwowska, mająca obszaru 
888' mil kwadratowych, a przeszło 1/4 miliona 
dusz obrządku unickiego, musi w interesie lepszych 
rządów kościelnych być podzielona, przeto utwe- 
rzeniu nowegu biskupstwa unickiego w Stanisla- 
wowie sprzeciwiać się żadną miarą nie możemy. 
Nomen — omen, mówi przysłowie starożytne. No- 
wa stolica ma stanąć w Stansławowie i w dzień 
św. Stanisława, 8 maja r. 1850, położony jest 
pierwszy dla niej fundament; tego dnia bowiem 
wyszło pierwsze postanowienie cesarskie. Spodzie- 
wajmy się tedy i Życzmy sobie. aby nowa stolica 
stanisławowska stała się godną pod każdym wzglę- 
dem siostrzycą prastarej stolicy św. Stanisława 
w Krakowie. Duch zgody, duch łączności, duch 
unii, duch jedności kościelnej i narodowej niech 
zapanuje na nowej stolicy, aby między Lechita- 
mi a Rusinami, między obrządkami zachodnim a 
wschodnim była, że tak powiemy, in perseniś 
proprietas, in essentia unitas. 


Kórespandencya „Nawój Reformy”. 


Warszawa, 23 grudnia, 

Stagnacya w rolnictwie, przemyśle i handlu, 
bieda i nędza — oto bolesna skarga, wyrywają- 
ca się ze wszystkich piersi na prowineyi i w War- 
szawie. Jest Źle nad wyraz, a może być jeszcze 
gorzej, gdyż nad uszami rolników i przemysłow- 
ców rozlegają się coraz nowe złowrogie groźby. 

Obywstele wiejsecy znajdują się w rozpaczli- 
wem zaiste położeniu. Uciskani od wschodu na- 
pływem zboża z żyznych gubernij caratu, a od 
zachodu wysokiemi cłami zbożowemi, ani na wy» 
wóz ani na wewnętrzną konsumeyę nie mogą 
sprzedać zboża choćby po bajecznie niskich ce- 
nach. Handel zbożowy ustał zupełnie — wszel- 
ki kredyt z nim połączony upadł. O' przerabia- 
niu zboża na mąkę nie można także marzyć 
w obec konkurencji rosyjskiej, Tak na przykłnd 
kupiec Jewsiejew zarzucił Warszawę mąką, zwa- 
ną krupczatką, otwierając odbiorcom kredyt sze- 
ściomiesięczny na milion rubli. I o produkeyi 
mięsa nie może być również mowy, bo znowu 
bydło stepowe, które dawniej szło do Austryi, 
dziś ciśnie się na targi w Królestwie i nie do- 
puszcza bydła miejscowego. Na domiar złego ce- 
ny cukru spadły o 25—30 kop. na kamieniu, 
skutkiem czego cukrownie zmniejszają wyrób eu- 
kru, obniżają cenę buraków, za czem pójść musi 
ograniczenie plantacyi buraków. Słowem stan 
materyalny na wsi jest opłakany. Wszyscy tra- 
cą energię, swobodę myślenia i rachowanie. 

A tu za pasem nowa bieda! Mims groźnego 
przesilenia, rząd podwyższa od" Nowego roku 
podatek gruntowy o 40 pre., co znowu straszny 
zada cios własneści ziemskiej. Kto ma znaczaw 
zasoby w kapitałach, ten jeszcze może przetrzy= 
ma krytyczną chwilę, lubo groza”położenia z każ- 
dym dniem wzrasta. Lecz dziś już każdy wycią- 
ga zkąd może grosz gotowy, mozolnie zaoezczę- 
dzony, o czem świadczy wycofane z depozytu 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego listów za- 
stawnych na 700.000 rs. w ciągu jednego mie- 
siąca. Bankructwo przeważnej liczby właścicieli 
większych posiadłości wisi w powietrzu, a stanie 
się faktem dokonanym, gdy Bank polski, jedy- 
ne źródło taniego kredytu, zamieniony zostanie 
na filię Banku państwa w Petersburgu. Stać się 
się to ma niebawem. Przyjechał już na rewizyę 
Zukowskij, b. prezes komisyi dla spraw finanso- 
wych Królestwa Polskiego. W obec spodziewa- 
nej lada chwila zmiany, Bank polski nie ndzie- 
la już żadnego kredytu właścicielom ziemskim, 
chociażby o milionowej fortunie, albowiem z na- 
staniam nowej reformy, "mającej uszczęśliwić 
prywiślanskij kraj wypożyczone kapitały zostaną 
wypowiedziane, a nowa filia nie będzie dawała 
pożyczek poniżej 3000 rs. Ruina więc właści- 
cieli ziemskich, korzystających z kredytu ban- 
kowego, jest nieuniknioną. Widocznie rząd rosyj- 
ski postanowił zrujnować ziemian naszych. Zna- 
czące są bardzo pod tym względem słowa, wy- 
powiedziane przez ministra skarbu Bungego do 
pana Kłobukowskiego, członka Komitetu Tow. 
kred. ziemskiego, bawiącego przez czas jaki w 
Petersburgu w interesie tegoż Towarzystwa. Gdy 
p. Kłob. w czarnych lecz prawdziwych barwach 
przedstawiał ministrowi opłakany stan własności 
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ziemskiej w Królestwie — Bunge rzekł: „Wiem 
o tem — ale cóż nas to obchodzi, że jedna kla- 
sa bankrutuje, kiedy państwo upada, a państwo 
zbankrutować nie może.* Na te słowa możnaby 
odpowiedzieć ministrowi finansów: Któż będzie 
płacił podatki, gdy klasa najzamożniejsza prze- 
padnie z kretesem? Na takie jednak argumente 
ministrowie mają uszy zatkane. Ich hasłem — drzeć 
łyko póki się daje, a zresztą nienawiść polity- 
czna w Rosyi stoi nad kwestyą ekonomiczną. — 
Wszyscy zastanawiają się, jakby grożącej ruinie 
zapobiedz. Lecz nam niestety nie wolno nawet 
radzić nad poprawą ekonomicznych stosunków, 
bo wszechwładna policya, wietrząca wszędzie spi- 
ski, nie pozwala zebrać wię na wspólną naradę 
nad najżywotniejszemi potrzebami i środkami o- 
brony w chwili groźnego przesilenia rolniczepo. 
"Zaraz macie dowód. Niedawno grono obywateli 
powzięło myśl założenia akcyinych gorzelni i dy- 
stylarni w celu wyrobu czystego spirytusu, prze 
znaczonego na wywóz do Anglii. W tym celu 
rejent Zawadzki zaprosił do swego mieszkania 
szczupłe grono rolników i przemysłowców. Stój- 
kowi atoli, spostrzegłszy kilkanaście doróżek za- 
jeżdżających przed jeden dom, zwietrzyli kary- 
godne polityczne zebranie i dali znać komisarzo- 
wi cyrkułowemu. Argus nasz pospieszył czemprę- 
dzej na miejsce. brutalnie wraz z polieyantami 
naszedł mieszkanie rejenta. wyrzucił po prostu 
za drzwi zebranych obywateli i stanął przed 
nimi nikogo nie puszczają. P. Zawadzki 
w t-n sposób był oblężony przez kilka godzin. 
Gwałt to niesłycnany. Podczas największego liu- 
lania policyi nie zdarzyło się bowiem. uby na- 
chodziła ona prywatne mieszkania. U nas jednak 
wszystko mozliwe — s8amowola policyi jest wyż- 
szą nad prawo domowe. I jak tu radzić nad bie- 
dą naszą? W obec takiego systemn rządowego 
nie ma prawie sposobu wydźwignięcia się Z 6ko- 
nomicznego . upadku. x: , 

W Warszawie nie lepiej. Zastój we wszelkich 
interesach i  przedsiębiorstwach przerażający. 
Wszelki ruch na polu przemysłowem i handło- 
wem nagle ustał. Kwitnące niedawno fabryki sta- 
nęły lub ograniczyły ruch do minimum, rozpu- 
szczając setkami robotników. Już 9000 robotni- 
ków pozostaje na bruku bez zarobku — bez ka- 
wałka chleba, a prawdziwym ciosem dla ludno- 
ści roboczej było odprawienie na raz 2000 robo- 
tników przez największe zakłady fabryczne spół- 
ki Lilpop, Rau i Loewenstein. Wzdryga się pió- 
ro na widok nędzy i rozpaczy, jaka panuje w 
dzielnicach zamieszkałych przez ludność fabry- 
czną. Nieszczęśliwi ci ludzie literalnie puchną 
już z głodu. Robimy tutaj co można. Towarzy- 
stwo dobroczynności wydaje bezpłatnie 200 
obiadów codziennie. Zacny filantrop p. Handkie 
daje 150 obiadów dla nieszczęśliwych rodzin ro- 
botników. Dobroczynne panie zakładają sklepiki, 
w których bezpłatnie rozdają chleb, kartofle, 
groch, sól — lecz te wszystkie szlachetne usiło- 
wania mieszkańców słynnej z dobroczynności 
Warszawy w obec niesłychanej nędzy są ziarn- 
kiem piasku w morzu. Na ten groźny stan, rząd 
miłościwy obojętnem patrzy okiem; jęki gło- 
dnych dzieci, łkania zrozpaczonych matek, ciche 
łzy ojców, nie zdołną są poruszyć skamieniałych 
serc naszych diej j, zajętych obecnie wypę- 
dzaniem Sióstr Miłosierdzia ze szpitalów na Pod- 
lasiu. Bo jakżeż inaczej się wyrazić, jeżeli wła- 
dze zamiast popierać zacne nsiłowania osób, pra- 
gaących szalonej nędzy zapobiedz, prześladują 
za wszelką myśl niesienia pomocy. I znowu 
przytoczyć mogę wymowny przykład policyjnego 
obłędu. Przemysłowcy warszawscy zebrali się 
w jednym z domów prywatnych i uradzili dła 
robotników pozbawionych pracy zebrać sposobem 
składki 25.000 rs. na zaradzenie nędzy, pukają- 
cej do sere litościwych. Nie zawiadomili jednak 
o zebraniu policyi, co stało si; źródłem prześla- 
dowań. Wiadomość o tem zebraniu doszła do 
oberpolicmajstra, a ponieważ komisarz nie nie 
wiedział i nie raportował, dostał przeto natych- 
miast dymisyą. Na tem się zapewne nie skoń- 
czy, bo policya śledzi, kto był na owem zebra- 
niu. 

Z Unii dochodzą najsmutniejsze wieści o no- 
wych gwałtach. Propaganda prawosławia nie 
ustaje ua Podlasiu, lecz wszędzie się wciska na- 
wet do szpitąłów, gdzie dotychczas obsługiwały 
chorych siostry miłosierdzia. Już dawno starano 
się je wyrzucić i ku temu używano najnikczemniej- 
szych denuncyacyi. Bohaterami tej podłości b yli popi 
Lebiedyńskij, Pajewak'j i Kowalniekij, którzy w 
Warsa. Chołmskich Eparchialnych Wiedomostiach 
i w Cierkownom Wiestniku wypisywali na sio- 
stry niestworzone rzeczy, wystawiając je jako 
dzikie potwory, które zmnszają prawosławnych, 
leczących się w szpitalach, z głodem i różnemi 
katuszami de przejścia na katolicyzm. Wszystko 
to było podłym fałszem, co sprawdzonem zostało 
przez urzędnika do szczególnych poruczeń Ryko- 
wa i gubernatora siedleckiego Iwanienkę. 

Denuncyacye popów cel jednak osiągnęły, bo 
nadszedł rozkaz wyrzucenia Sióstr Miłosierdzia 
w Białej, Radzyniu, Milanowie i Stardyni. Spad- 
kobiercy fundatorów oświadczyli, że szpitale po- 
zamykają, lecz kazano im milczeć. 

Tak mordują nasi najserdeczniejsi światło, aby 
nie świeciło — prawdę, aby im nie otwierała 
oczu, a to z obawy, aby Polska wedłng słów 
Ujejskiego, nie stała „pochodnią nocną“ przyświe- 
cającą wschodniemu barbarzyństwu. 


—SÓ R 


Wiedeń, 23 grudnia. 


(==) Giełda tutejsza nie może wyjść z emoeyj. 
Zaledwie ochłonęła po ucieczce Łukasza Jaunera 
na drugi świat, aliści inny Łukasz popłoch wy- 
wołuje. Pan Jan Lucas, należący do tego samego 
cechu co Łukasz Jauner, piastujący wysoki urząd 
w tutejszym banku Giro und Cussenverein, pu- 
szedł tą samą drogą, odbierajae sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru wczoraj rano w Alnstetten 
pod Wiedniem. W południe wiadomość o tem 
dotarła do giełdy i sprawiła obniżkę kursów. Po- 
nieważ jednak utrzymywano, że Lucas sam nie 
dopuścił się defraudacyi, lecz tylko nie mógł 
przeżyć nagany, którą mu wyraziła onegdaj rada 
nadzorcza za to, iż niedopilnowaniem obowiązków 
swoich dał uwięzionemu obecnie Baldeyowi mo- 
źność sprzeniewierzenia się na 169 000 złr., przeto 
kursa wnet znowu się podniosły, chociaż już nie 
do poprzedniej wysokości. Giełda do połowy tyl- 
ko uwierzyła twierdzeniom o delikatnem poczn- 
siu honoru p. Jana Lucasa i miała słuszność. 


| Dzis bowiem pokazuje się, że Giro- und Cassen- 


verein całkiem niezawiśle od defraudacyi Baldeya 
stracił przez Lucasa również w sposób defrau- 
dacyjny 40.000 złr. Taką sumę stwierdzono na 
razie już wczoraj; dziś wzrosła już do 80 000 złr. 
a dochodzenia jeszcze nie skończone. Przypuść- 
my nawet, że strata nie będzie większa, na ja- 
kież zanfanie zasługuje instytucya która poniósł- 
szy Świeżo stratę 169.000 złr., nie skontrolowała 
natychmiast wszystkich ksiąg, kas i portfelów ; 
która po usunięciu jednego urzędnika czeka sa- 
mobójstwa drugiego, aby przedsięwziąć dokładną 
rewizyę?! W listach, które samobójca pozosta- 
wił, jest wyznanie, że spekulacya giełdowa była 
przyczyną nierzetelności. Wskutek innych wzmia- 
nek w tychże listach, uwięziono jednego z kre- 
wnych jego, p. Klaara, również urzędnika ban- 
ku rzeczonego. Możnaby mniemać że po stwier- 
dzeniu nowej, choć w stosunku do poprzednich 
nie bardzo znacznej defrandacyi kursa giełdowe 
spadną dziś niżej wczorajszych; niedoścignione 
jednak są rozumy spekulacyi giełdowej: kursa 
bowiem dziś znacznie się podniosły, oprócz ak 
cyj samego Cassrnv reinu tylko akcye Laender- 
banku ogromnie spadiy; po wezorajszym kursie 
96 00—96 30 notowano je dziś po połudain 
9275 

A więe rada nadzorcza poszkodowanego banku 
wyraziła zaniedbują' emu się urzędnikowi naganę. 
Bardzo słusznie; ale kto wyrazi ją radzie nad- 
zorczej? Dotychczas praktyka była ta. że rady 
nsdzorcze instytucyj ponoszących straty, kazały 
uchwalać sobie na walnych zebraniach akcyona- 
ryuszów pochwały, iż nie straciły jeszcze więce. 
Dziwna to praktyka, wynikająca z dziwnych po- 
ięć. Ryba od głowy cuchnie; brak kontro ze 
strony wyższych i najwyższych, jest przyczyną 
zaniedbywama się niższych, a stosuje Się to Za- 
równo do urzędów i instytucyj prywatnych, jak 
do publicznych. Zkądże ten brak kontroli wyż- 
szych? Ztąd, że ogół przywykł do udzielania 
wyższym wotów zaufania, zamiest rozwijać zasa- 
dę odpowiedzialności ku górze, ale to odpowie- 
dzialności materyalnej, nie tak zwanej moralnej, 
którą powodować się mogą tylko mężowie nie- 
pospolicie, wykształconego poczucia honoru, ja- 
kich dziś bardzo jest mało. Słusznie woła jedno 
z rozsąduiejszych pism tutejszych: sie sollen zah- 
len! — niech płacą członkowie rady nadzorczej 
banku Escompte- Gesellschaft za milionowe defrau 
dacye Jaunera. 

W liście ostatnim powiedzieliśmy, że między 
defraudacyami Baldeyów i Jaunerów a bankru- 
ctwami najnowszych czasów, jako też przesila- 
niem w przemyśle eukrowniczym trzeba szukać 
wewnętrznego związku moralnego. a tym jest roz- 
wielmożnienie się szatana spekulacyi w dziedzi- 
nie ekonomiczno-finansowej. Niektóre dzienniki 
tutejsze także widzą w tem wszystkiem den Spiel- 
teufel. Ale i materyalny związek dość wyraźnie 
już występuje na jaw i przesilenie owo wraz 
z bankructwami czeskiego zakładu kredytowego, 
firm Latzko, Weinrich. Tschinkel, Biach i t. d. 
i wraz z interesami Kufflera i defrandacyą Jau- 
nera stanowi jeden dotychczas nie rozwikłany 
kłębek. Nawet Bank austro-węgierski, którego 
filia praska eskontbwała i reeskontowała weksle 
czeskiego zakładu kredytowego, ha sporo _wsksel- 
ków” niepięknych. Proces uwięzionego Kuriera, 
który bezpośrednis stał w związka z Jaunerem, 
będzie bardzo ciekawy i pouczający. 

Porzućmy tę smrodliwą atmosierę. zwróćmy 
się ku innej pięknej okolicy; sięgnijmy aż poza 
granice Austryi. Książę Bismark ogłosił onegdaj 
pismo, w którem od rejchstagu niemieckiego, nie 
przyzwalsjącego mu 20.000 marek na pomnoże- 
nie urzędników w swojem ministerstwie spraw 
zagranicznych, odwołuje się do narodu niemiec- 
kiego. Pismo to polega na wynalezionej przez 
kanclerza niemieckiego zasadzie, że parlament 
nie reprezentuje ludności. W ciaSniejszem Zasto- 
sowaniu zasada ta nie jest całkiem nowa; książę 
Bismark wygłosił ją po raz pierwszy przed mniej 
więcej dwunastoma laty naprzeciw naszej repre- 
zentacyi narodowej u parlamentu niemieckiego, 
twierdząc, że posłowie nasi z Wielkopolski i Prus 
Królewskich nie reprezentują ludności polskiej. 
Książę Bismark starał się zasiać niezgodę mię: 
dzy ludnością polską a posłami, eo mu się je- 
dnak wcale nie powiodło. Wów zas większość 
rejchstagu przyklaskiwała kanelerzowi. Ale w spra- 
wach wolności i podóbnie powszechnych, które 
tylko powszechnością swoią ostać się mogą, zaw- 
sze się sprawdza: hodie mihi, cras tibi. W ogło- 
szonem onegdaj piśmie księcia Bismarka zasada 
wynaleziona na Polaków, już jest upowszechnio- 
na na cały rejchstag. Większość jego, przed dwu- 
nastoma laty przykłaskując. może nie brala słów 
kanclerza na seryo, zwłaszcza. że mowa ta była 
wygłoszona die prima Aprilis, który to dzień 
jest zarazem dniem urodzin Bismarka; może my- 
ślała sobie, że kanclerz z podwójnego tego wzgle- 
du pozwala sobie tylko żartów. Otóż pokazuje się. 
że sprawy tak poważne i święte żartów nie 
ZNOBZĄ. 
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Głosy prasy polskiej. 


Słowo warszawskie kruszy kopię w obronie 
pruskiej Rady stanu dowodząc, że wskrze- 
szeniu jej nie stoją na drodze Żadne konstytn- 
cyjne przeszkody. Reprezentacya narodu działa 
jako doradca korony w duchu zasad demokraty- 
cznych, zaś Rada stanu w myśl zasad monarchi- 
cznych. Słowo mniema, iż wznowienie Rady sta- 
nu w Prusach jest rzeczą roztropną, bo zapobie- 
ży ona moralnej korupcyi parlamentu i ministe- 
ryslnemu partykularyzmowi. Przez moralną zaś 
korupcyę rozumie Słowo walkę stronnictw, oraz 
lekceważące traktowanie komisarzy rządowych 
przez opozycyę. Zkąd pochodzi ten zapał? Czy 
ztąd, e ks. Bismark pragnie posiadać Radę sta: 
nu w odwodzie, gdyby mu wypadło jeduym nie- 
spodzianym zamachem sprzątnąć z tego Świata 
„podłą“ reprezentacyę narodową? Widocznie Sło- 
wu idzie o osłabienie zasady demokratycznej. je- 
żeli staje w obronie instytueyi, która pod wzglę- 
dem prawno-rolitycznym żadnego nie przyniesie 
pożytku. 

Jedną z cech prasy warszawskiej jest pewien 
optymizm w zapatrywaniach na sto- 
sunki niemieckie, który tłomaczyć się daje 
szalonym uciskiem jakiego doznają Polacy pod 
zaborem rosyjskim, gdzie bezprawie i samowola 
walczy o lepsze z szczepową nienawiścią. Wyra- 


„przepowiada: 


NOWA REFUKMA. 


zem tego zbytniego optymizmu jest artykuł Ga- 
gety Polskiej, rozstrzygający zachowanie się par- 
lamentu niemieckiego wobe wniosku Koła 
polskiego o równouprawnienie języ- 
ka polskiego. Zdaniem (rageży w parlamen- 
cie nie objawiają się już drapieżne skłonności, 
zasada noblesse oblige ma już istnieć w Nieri- 
czech. gdzie obok resztek dzikości pierwotnej ro- 
du ludzkiego promienieją idee uezciwe, a obok 
barbarzyńskiego hasła siła przed prawem, 
widać w stosunkach społecznych wysoki stopień 
rzetelności. Czy nie zawiele podłożono tutaj różo- 
wej barwy? Nam się zdaje, iż wiele przemawia 
eszcze faktów, dowodzących właśnie braku tej 
rzetelności i sprawiedliwości dla uzasadnionych 
żądań polskich. 

„Krzewią się bujnie i w Niemczech — pisze 
dalej Gazeta Polska — nasiona fałszu, pielęgno- 
wane przez oficyalnych ogrodników, ale obok ze- 
psutej biurokracyi Są tam sumienni nrzędniey, 
obok sprzedajnych bazgraczy 84 publicyści praw- 
domówni i dzielni, obok chytrości dyplomatycznej 
jest też prawdziwy rozum stanu; obok instynktów 
zaborczych i eksterminacylnych jest jakiś hamu- 
lee etyczny, jakaś odpowiedzialność przed sądem 
świata; jest wzgląd na honor państwa... Temu 
to bezwątpienia „szlachectwu* zawdzięcza prze- 
ważnie wniosek polski, że ge. Aie usiłowano zdła- 
wić... i nie przestaje to być”łaktem doniosłym, 
że cały pariament po raz pierwszy cofnął się 
przed zarzutem uciskn narodowego i otworzył po- 
krzywdzouym drogę do odzyskania chociaż czą- 
stki wydartych sobie i zdeptanych praw swoich.* 
Oby tak było! Oby te słowa znalazły potwierdze- 
nie w uchwale komisyi i parlamentu. Tymcza- 
sem o owej „szlachetności“ pozwalamy sobie 
wątpić. 

O stanowisku posłów polskich pisze Gazeta 
Polska : 

„Zająwszy otwarcie stanowisko protestu, trzy ma- 
ją sę oni ściśle zakresu legalności nie z niej nie 
ujmując i nie też nie dodając. Są legalu! bez Za- 
rzutu, ale i bez tego odcienia zbytecznej egzalia- 
cyi, który tylko wyjątkowym trafem zdaje się 
przebijać w ostatnierm przemówieniu ks. Ferdy- 
nanda Radziwiłła. I w dvbrych rzeczach przesa- 
dy unikać należy. Legalność, zachowywana skru- 
pulatnie zawsze i wszędzie w stopniu właściwe- 
go umiarkowania, dogodniejszą bywa o tyle od 
legalności entuzyastycznej, że pierwszej nawet 
przeciwniey wierzyć muszą, gdy w drugiej i ro- 
dzeni bracia mogliby coś znaleźć do usunięcia. — 
Chlnbnem znamieniem działalności Koła polskie- 
go jest to właśnie, że nie szpecą prac jego Żadne 
obłudne wybiegi. Koło walczy za prawdę i pra- 
wda jedynie.“ 

Zaiste entuzyazm w polityce nie popłaca, lecz 
A hi trwożliwa legalność wiele złego nam zro- 
iła. 

Preegląd na gwiazdkę przynosi wstrętną wią- 
zankę rad, z bezwzględnej abnegacyi wysnutych. 
W dalszem rozwinięciu programu służebno- 
śei względem Rosyi Przegląd ubolewa na- 
przód, żeśmy „niedorośli do polityki wytrawnej, 
rozumnej, liczącej się z okolieznościami i przed- 
stawiającej sobie jasno, że skoro dwa narody gra 
niezą z6 sobą na linii około 0 mil długiej, to 
przecież muszą pierwśj czy wbżu:ej dojść do ju 
kiegoś z gobą porozuntjewia*;Ą Następnie sławe 
tny publieysta Przeglądu rzucj ezułe spojrzenie 
ku Petersburgowi i w  wieŻczein tac o 

„Że myśl przejścia względem -Rosji 
ze stanowiska negacyi i nieprzejednania na sta- 
nowisko rozumnej i dodatniej polityki, stanie się 
niezawodnie za lat kilkadziesiąt własnością ogó 
łu.“ 1 dalej z natchnienia woła Przegląd, „że to 
już ostatni czas do zajęcia umiarkowanego wobec 
caratu stanawiska... że tylko przez zajęcie takie- 
go stanowiska możemy skłonić dwór pe- 
tersburski do sojuszuz nami (!!) w jego 
walce z żywiołami przewrotu... że tylko tą drogą 
możemy idąc ostrożnie i z rozwagą dojść po 
latach kilku do zajęcia w Rosyi tej 
pozycyi, jaką dziś już posiadamy w 
Austryi (!!l).. że sytuacya układa się 
sama dla nas (!!!!!) itd. itd.“ 

Tak mówi crgan konserwatystów lwowskich — 
przynajmniej szczerze i Otwarcie, 8 im prędzej 
kto okaże barwę tem lepiej. — Na ten manifest 
Przeglądu, wz”wający Polaków do rzucenia się 
w czułe objęcia Rosyi, odpowiemy słowami sa- 
mego Prseylądu: „są to dążenia próżne Wiedzy 
i uczuć podmiosłych a krwi i wozarów cheiwe, 
dążenia, które wszy t:0 unoszą W rozwartą psz- 
czę Diesławnej smierci”... narodu. Vivat se- 
quens! 

uramta Narodowa w dalszym ciągu studyum 
o strounietwach ruskich zastanawia się 
nad właściwościami taktyki w działaniach poli- 
tycznych ruskich merodowców i moskalofiłów. 
przyczem upatruje u tych ostatnich silny ruch, 
zdradzający wprawne kierownictwo centralna. 

Dziennik Polski rozwząsając sprawę regu- 
lacyi rzek galicyjskich zastanawia się 
nad punktami, w których uchwała sejmowa odsta- 
piła od projektu Wydziału krajowego — i wyka- 
zuje skutki, jakie z ujemnych jej stron wynikły 
i wyniknąć jeszcze moga. 

Dalej Dz. Polski zdaje sprawę z rozprawy ks. 
dArbautes: Les nationaktes del? Autriche- 
Hongrie et l'alliance allemande, zamieszezonej 
w najnowszym numerze La Nouvelle Revue. 
W rozprawie tej nie napotykamy nowych myśli 
i poglądów, 

Kuryer Lwowska w wybornym artyknle roz- 
trząsa sprawozdanie komisyi Koła polskiego w 
sprawie p. Kozłowskiego i konstatuje, „że w ni- 
ezem ono nie zachwiało doniosłości uchwał wal 
nego zgromadzenia wyborców we Lwowie, ow- 
szem potwierdziło w całej pełni wpływ korup- 
cyjny Laenderbanku*. 

Czas prócz dość bezbarwnego artykułu gwiazd- 
kowego na tamat skrajnych żywiołów zamieszcza 
pogadankę wiliiną o rybołostwie 

Dziennik Poznański podaje treść broszury, ja- 
ka poiawiła się w Peszcie p. t. Der Prussicismus 
und die Deutsch- Oesterreich- Ungarische Allianz. 
autor wychodzi z założenia, że przymierze nie- 
miecko-austryackie jes: w istocie rzeczy zawiesze- 
niem broni, które polityce prusko-biemieckiej 
kiedyś nie przeszkodzi pomyśleć o zdohyczach i 
aneksyach na koszt Austryi. Przyznaje wprawdzie 
autor, że chwilowo przymierze owo chroni niby 
to Anstryę od możliwych zamachów Rosyi, lecz 
w przyszłości może się ono zmienić na porozu- 
mienie Prus i Rosyi przeciw Austro- Węgrom, 
przez co wychodzi na fakt ubezwładnienia i spa- 


raliżowania polityki austryackiej w obronnej jej 
akeyi. Austrya zdaniem autora jest widownią 
dwóch, podkopujących jej byt propagand, z Za- 
chodu niemieckiej, z Wschodu prawosławnej. 
Antipropaganda austryacka w stronę Niemiec jest 
niemożliwą. Natomiast otwierają się widoki sku- 
teczne podobnsj propagandy w stronę Ro:yi przez 
Polskę na tle sprawy polskiej. Mimo 
wszelkich, wynikających ztąd niebezpieczeństw po- 
zostaje dła Anstryi ta jedyna i ostatni» broń, je- 
żeli nie ma nastąpić chwila, kiedy Niemcy uznają 
za rzecz stosowną wyurosić Austro-Węgry na 
Wschód, a Rosya jednocześnie powie, iż tam iuż 
miejsca dla Austryi nie ma, bo sama je zajęła. 
Uwagom nie podobna odmówić słuszności pod 
wieln względami. 


Pielgreym pelpliński radzi Polakom na War- 


mi1, którym po kościołach zaprowadzono śpiew 
niemiecki, aby udali się z prośbą do biskupa a 
uastępnie do Rzymu o przywrócenie śpiewu pol- 
skiego. 

Kurjer Poznański zajmuje się procesem anar: 
chistów w Lipsku i twierdzi, jak można się było 
spodziewać, że anarchizm trudniej się przyjmuje 
na gruncie katolickim, aniżeli na protestanckim. 
Proces lipski zdaniem MKurjera oddał chlubne 
świadectwo tym, którzy byli przeciwnikami usta- 
wy przeciw socyalistom. Prawo wyjątkowe wpę- 
dziło chorobę socyalistyczną na wewnątrz. 
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Przegląd palityczny. 


Kraków, 27 grudniu 


W budżecie rosyjskim na rok 1885 znajduje 
się ciekawa dla nas rubryka dochodów spe 
eyalnyceh, powstających z kontrybueyi na- 
łożonej na polskich obywateli ziem- 
skieh na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie. 
Z tego źródła skarb rosyjski w roku przyszłym 
otrzyma w ogóle 1,368850 rs. Miunowicie gub. 
wileńska zapłaci rs. 92.968, kowieńska 162.555 
rs. mińska 71.200 rs., grodzieńsza 92.423 rs., 
imohylew:ka 44.183 rs., witebska 46.803 rs., ki 
jowska 258.893 rs., podolska 326.085 rs., oraz 
wołyńska 274.231 rs. 


Dzienniki berlińskie zapewniają, że traktat 
między Austro-Węgrami a Międzynaro- 
dowem Towarzystwem afrykańskiem, 
przyszedł w tych dniach do skutku. Obie strony 
miały podpisać umowę d. 24 grudnia. 


W pierwszych dniach tego tygodnia odbyły 
się we Franeyi wybory kolegiów, które wkrótce 
przystąpią do wyboru senatorów. Mimo ogromnej 
agitacyi ze strony monarchistów i nieprzejedna- 
nych, wybrano na prowineyi przeważnie stron- 
ników dzisiejszego rządu. Natomiast w większych 
miastach południowej Franeyi odniosło stanow- 
cze zwycięziwo stronnictwo radykalne, dążące do 
zupełnego zniesienia senatu. Rada miejska pary- 
ska wybrała trzydziestu wyboreów, między inny- 
mi Wiktora Hugo, Rocheforta i byłego członka 
komuny Lueypie Ludwika Michel i Sara Bern- 
hardt, otrzymały po 1 głosie. | 

Izba francuska kończyła w przeszłym 0- 
dniu obrady nad: budżetem, a mia 
skarbu przedłożył %2% grudnia projekt buddetu 
senatowi. Przewodniczący komisyi Oaltvjn, 
oświadczył w senacie, iż w obee spóźnionej pory 
roku, komisya nie może przyjąć na siebie odpo- 
wiedzialności za sumienne opracowanie ustawy. 
Jeżeli senat będzie musiał chwycić się nadzwy- 
czajnego środka i uchwalić na najbliższy kwar- 
tał prowizoryczny budżet, odpowiedzialność za to 
spadnie na rząd. Uchwalono wysłuchać sprawo- 
zdania komisyi na posiedzeniu piątkowem. 

Minister marynarki odpowiadając na interpela- 
cyę w sprawie Madagaskaru, starał się udo- 
wodnić, że rząd przedsięwziął wyprawę tylko na 
Żądanie Izby. Dotychczas obsadzono pięć miej- 
scowości na wyspie. blokada Madagaskaru jest 
rzeczą niemożliwą. Wojsko francuskie na Mada- 
gaskarze jest dziś do tego stopnia wycieńczone 
trudami, że należałoby je znacznie wzmocnić, 
iub też całej wyprawy zaniechać. 


W Wilią Bożego-Narodzenia przyjmował papież 
kolegium kardynałów. W odpowiedzi na mowę 
kardynała Sacconi, który w imieniu kolegium 
składał życzenia, wyraził papież ubolewa- 
n18 nad dzisiejszem położeniem ko- 
Ścioła katolickiego. Mówiąe o stanowisku stolicy 
apostolskiej, wyraził Się papież: Położenie nasze 
nie zgadza się z godnością papiestwa. Ograniczo- 
no naszą wolność w wykonywaniu najwyższej ko- 
ścielnej władzy. Z każdym dnom czujemy do 
tkliwiej ucisk obcego panowania i coraz to tru- 
dniej przychodzi nam ulegać dzisiejszym stosun- 
kom i zachowywać się wobec nich obojętnie, — 
Papież wskazuje na irudności, jakia kościół na- 
potyka w wypełnianiu miłosiernych uczynków i 
zwraca się przeciw herezyi, kióra uzyskawszy 
nigograniczoną wolność, stawia w Rzym e Świą- 
tynie i stara się obalić uświęcone flogmaty kato- 
licyzmu. W dalszymę ciągu mowy wymienia pa- 
pież miezawislość polityczną, jako; stanowcze żą- 
danie kościoła, protestuje przeciw zaprowadzeniu 
rozwodów, które podkopują życie rodzinne, utru- 
dniają wychowanie dzieci i oznaczają dla państwa 
początek epoki upadku. Gdy spodoba się Bogu 
odwrócić od vas tę nową próbę, złużymy mu go- 
rące dzięki, ale obawiać się należy, że tak długo 
mie doczekamy się pomyślnego zwrotu, dopóki 
głowa kościoła znosić będzie jarzmo obcego pa- 
nowania. Papież wzywa wszystkich katolików, by 
modiami i przykładnem życiem, starali się przy- 
spieszyć chwilę wybawienia. 


Według najświeższych wiadomości z Egiptu, 
położenie armii angielskiej nie przedsta- 
wia się w korzystnem świetle. Generał W olse- 
ley, którego korpus miał przybyć do Chartum 
przed świętami Bożego Narodzenia, nie wyruszył 
dotychczas z Korti. Generał nie powziął jeszcze 
stanowczego zamiaru, czy dalszy pochód ma się 
odbywać drogą lądową czy wodną 

Z 16 łodzi, które wysłano Nilem pod komen- 
dą pułkownika Forstera, 9 zginęło w drodze. — 
Oddziały jazdy na wielbłądach wysłane w stro- 
nę Shendi, mają oczyścić okolieę i służyć za 
przednią straż armii, gdyby marsz miał się od- 
być drogą lądową przez pustynię. 


r 


l 
Kraków 28 Grudnia 1884. 


Dziennik madrycki Imperial odbiera wiado- 
mość od wysłanych do Afryki delegatów rządu 
hiszpańskiego, którzy donoszą, iż zawarli ugodę z 
dziesięcioma plemionami afrykańskiemi. Wobec 
zalęcia przez rząd niemiecki brzegów wyspy Fer- 
nando Po, zamierza Hiszpania objąć w posiada- 
nie wnętrze wyspy. Nuwe posiadłości Hiszpanii 
mają obejmować obszar 15000 kilometrów kwa- 
dratowych. 


Stan rzeczy w Macedonii zwraca po- 
wszechną uwagę. Administracya turecka nie mo- 
Że dać sobie rady z rabnnkami i mordami. Brak 
bezpieczeństwa zupełny. Polityczni komiwojaże- 
rowie w angielskich dziennikach opisują niesły- 
chane rzeczy, jednak nie ma żadnej podstawy do 
podejrzeń, aby rząd angielski miał zamiar wszczę- 
cia tam rozruchów. Rozruchy macedońskie są im- 
portowane z Bulgaryi, zkąd wielkobulgarska agi- 
tacya je podsyca pod wpływem rosyjskiej propa- 
gandy. Za tem przemawia pojawianie się rozru- 
chów głównie nad granicą bulgarską. W każdym 
raz'e nie mają podstawy wieści, aby zanosiło się 
na rzeź chrześcian, gdyż od rozrnchów cierpi 
tylko sama ludność turecka. Mocarstwa robią 
wszelkie starania, aby nie dopuścić do powstania 
kwestyi macedońskiej. 
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Kraków, 27 grudnia. 


W Kole literacko-artystycznem zebrało się we 
środę kilkudziesięciu członków dla przełamania się 
świątecznym opłatkiem wedle polskiego zwyczaju. 
Złożono sobie wzajemnie serdeczna Życzenia, a gdy 
p. Fran. Bylicki zasiadł do fortepianu, zaintonowano 
staropolską kolendę. 

W kasynie powszechnem w hotelu Europejskim, 
zapowiedzianem zostało na d. 7 stycznia Walne ze- 
branie Członków celem zmiany statutów. Ustano- 
wiony już został komitet osobny celem ułożenia pro- 
gramu i urządzenia zabaw. 

Bawią w Krakowie powieściopisarza Sewer i Za- 
charyasiewicz, oraz pierwsza amantka sceny lwow- 
skiej panna Stachowicz. Siostra 6. p. Probusa Bar- 
czewskiego, niedawno zmarłego filantropa, pani Ra- 
dokonaki, zatrzymała się w hotelu Drezdeńskim. 

Naczelnik stacyi tutejszej kolei Kar.-Ludw. p. 
Józef S.breder, mianowany został na ostatniem po- 
siedzeniu Rady inspektorem tejże kolei. 

Salon artystyczny. Z przyjemnością zapewna 
przyjętą zostanie przez artystów naszych wiadomość, 
iż z dniem 15 stycznia p. Alfred Biasion otwiera 
w Krakowie w domu własnym i umyślnie przygo- 
towującym się obecnie lokalu, wystawę prac arty- 
stów-malarzy tak polskich, jak i zagranicznych a 
salon ten będzie jednocześnie rynkiem zbytu pro- 
dukcyi sztuki. Bliższe szczegóły dotyczące nowo po- 
wstającego salonu, ogłosimy w najbliższym czasie. 

Młodzież tutejszego instytutu technicznego pra- 
gnąc nzyskać fundnsz na założenie własnej czytelni, 
postanowiła w tym celn urządzić koncert. Dla zape- 
wnienia mu powodzenia odniosła się z prośbą o 
współudział do kiiku znakomitych artystów, między 
innymi także do Mierzwińskiego. Słynny tenorzysta 
w uprzejmej odpowiedzi wyraził całą gotowość przyj- 
ścia w pomoóe piękn'mu zadąńiu i zapowiedział by- 
tność swoją w Krakowie w; połowie marca! Przy 
słowie Audaces fortuna juvat okazało tutaj praw- 
dziwość swoją. 

Szopka. Starodawny specyalnie krakowskich ża- 
ków obyczaj obnoszenia podczas świąt Hożego Na- 
rodzeuia szopki i śpiewania kolend, jest oddawna 
przedmiotem prześladowań ze strony władz rogyj- 
skich. Świeżo, jak nam donoszą, wydanem zostało œ 
w Królestwie Polskiem dla pogranicznych pewiatów 
rozporządzenie, aby ludzi pochodzących z Galiey 
à trudniących się pokazywaniem szopki, chociażby 
posiadali odpowiednie legitymacye, uważać za włó- 
częgów i jako takich surowo karać. Że „Bzepkarze* 
w ogóle w ostatnich czasach składzeją się z indy- 
widuów wielee pedejrzanej konduity, zaprzeczyć nie 
wożna, — ale i owa drobiazzowość władz rosyj- 
-ki h specyalne dla takich osób wydających przepisy, 
uie jest zwykłą i bezwarunkowo wywołaną została | 
+ pobudek innej natury, aniżeli samo bezpieczeń 
stwo i zapobieganie demoralzacyi , jaką jest włó- 
rzęgosiwo. 

Zmarli. Antoni Broński, dowódca powstania sło- 
nimskiego w r. 1831, umarł w Bordeaux, licząc 
lat 90. Był on majorem 3 pułku strzelców pieszych 
w armii polskiej, oadobiony złotym krzyżem virtuti 
militari i krzyżem legii honorowej za wydoskona- 
lenie wyrobu jedwabiu, 

Piękne widoki. Jedno z tutejszych biur komiso- gg 
wych wykazuje nie mniej jak 182 majątków ziem- s 
skich wystawionych w Galicyi na sprzedaż. Drngie 
tyle cgłasza komisant pewien we Lwowie. W ogóle 
w Galicyi liczą 300 do 400 majątków, które wła- 
Śriciele radziby wprzedać głównie dlatego, ŻE uie 
dz:ś to lutro sprzedać je będą zmuszeni. 

Bal polski w Wiedniu odbędzie się w d. 
teg». Na czole komitetu balowego stoi Ludyik 
W dzieki, gubernator Landerbanku, 

Do naśladowania. Rada miejska w Pradze Oze- 
skiej, a za jej przykładem mnnicypalność antouemi- 
czna innych miast w Czechach, zabroniła wszystkim 
tunkcyonaryuszom miejskich nrzędów, składania no- 
worocznych życzeń obywatelom, pod rygorem postra- 
dania służby 

Koło literacko-artystyczne we Lwowie rozesłało 
do artystow naszych następującą odezwę: 

Wiadomo Wielmożnemu Panu, w jak przykrych 
pod materyalnym względem stosunkach, znalazła się 
wdowa po znakomitym sztycharzu polskim błogosł. ` 
pamięci Henryka Redlichu, i ile społeczeństwo 
nasze zaciągnęło obowiązków wobec położonych przez 
tego Artystę zasług w dziedzinie sztuki, a zwłaszcza 
Malarze polscy, których najlepsze dzieła Redlich 
rylceem swoim rozpowszechnił i spopularyzował. 

W poczuciu też ciążących na nas obowiązków, 
Wydział Koła literacko-artystycznego we Lwowie, 
zawiązał komitet mający na celu urządzenie w naj- 
bliższym czasie wystawy dzieł i szkiców wszystkich 
artystów polskich — i pozostałej po Redlichu arty- 
stycznej spnśoizny. 

W myśl powyższej uchwały udają się niżej pod- 
pisani z uprzejmą prośbą do Wielmożnego Pana, 
byś raczył wziąć udział w zam'erzonej przez „Ko- 
ło* nasze wystawie, na dochód wdowy po bł. pam. 
Redlichu. 

Zważywszy, że zjazd karnawałowy wielce przy- 
czyni się do licznego zwiedzania wystawy, przyczem 
biorący w niej udział artyści liczyć mogą na zbyt 
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prac swoich, zamierzamy rzeczoną wystawę otwo- |stawę i grę aktorów, domagając się wystawienia 
rzyć dla publiczności już w połowie stycznia 1885 sztuki na scenie rządowej — co względna dla na 
r. i w tym oslu upraszamy o rychłe zgłoszenie się| woływań prasy dyrekcya warszawskich teatrów u- 
z łaskawą odpowiedzią, a zarazem o wypełnienie |znała za voz Dei. 

załączonej deklaracyi i przesłanie tejże pod adresem:| „Chata za wsią“ nie jest sztuką ludową, gdyż 
„Koło literacko-artystyczne we Lwowie“, Licząc najruski lud wyśpiewujący w niej i tańcujący kozaki, 
szlachetną gotowość Wielmożnego Pana w przyczy- |Stoi na drugim planie, dalej nawet; jest on zalo- 
nieniu się do zamierzonego dzieła, zostajemy z wy-|dwie tłem obrazu, na którym rozwija się Życie cy- 
sokiem poważaniem Prezes „Koła“ dr. Tadeusz|ganów i głównych postaci dramatycznej akoyi. Nie 
Rutowski, Sekretarz Władysław Bcłga, Komitet |jest również dramatem w ścisłem znaczeniu, gdyż 


artystyczny Tudeusz Barące. 
Tadecusg Błotnicki, M. A. Sozański. 


Deklaracya brzmi: 


stawę urządzić się mającą pod opieką Koła literac- 
ko-artystycznego we Lwowie, w celu przysporzenia 
materyalnej pomocy wdowie po bł. pam. Henryku 
Redlichu: szkiców malarskich sztuk.. po cenie.. 
szkiców rzeźbiarskich sztuk... po venie.. a, szkiców 
architektomicznych sztuk... po, cenie...» szkiców ry- 
sunkowych sztuk... po cenie... Własnoręczny podpis 
artysty lub właściciela: 

Odznaczenie. Z powodu ukończenia budowy wie 
deńsaiego uniwersytetu, otrzymał architekt Julian 
Niedzielski, krzyż kawalerski crderu Franciszka 
« Józefa. 

Cywilizacya w Rosyi. ‚Czasopismo petersburskie 

ruCe pisze: „Lekarz Dnlski, który 25 lat spełniał 
obowiązek wojskowego lekarza, w ostatnim zaś cza- 
- sie praktykuje w Królestwie Polskiem, przepisał, ba- 
" wiąc czagowo w miasteczku Rogowo, kowieńskiej 
gubernii, choremu receptę z wyjaśnieniem po polsku 
sposobu przyjmowania lekaratwa. Z» to musiał za- 
płacić 15 rubli kary. Czy nie ma tu jakiego niepo- 
roznmienia? Wiadomo każdemu, że przepis, jak 
przyjmować lekarstwo, pisze się i pisać się powi- 
nien w języku najdostępniejszym choremu, rozumie 
się jeśli ten język zna i aptekarz“. 

Dom sierót w Brooklynie, podług doniesień 
telegraficznych z Nowego Yorku, zgorzał w tych 
dniach, Gmach wzniesiony z ciosowego kamienia 
mieścił około 800 dzieci w wieku od 2 do 15 lat, 
zostających pod op'ską zakonnice. Pożar wybuchł 
podczas zimnej i Śnieżnej nocy w pralni i z tak 
nadzwyczajną szybkością ogarnął cały budynek, że 
dzie! nie zdążyły nawet ubrać się przed ucieczką. 
W zamięszaniu jednak zapomniano o znajdujących 
się w sali szpiralnej 35 dzieciach, którym siostra 
Marya spirsząc z ratunkiem, znalazła już drogę 
zamkniętą przez płomienie, a gdy inną drogą chciała 
się do nch dostać, spadła na bruk i zabiła się na 
miejscu. Z owych pozostawionych w szpitalu dzieci 
nia wiele podobno ocalono. 
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Jeszcze podczas pobytu na scenie krakowskiej, 
przed pięcioma laty, jeśli nie myli mię pamięć, pan 
Jan Galasiewicz, nader zdolny artysta dramatyczny, 
a niezawodnie jeden z najgorliwiej pracujących za 
przykładem á. p. Anczyca, nad wytworzeniem od- 
rębnege działa w dramatycznej naszej literatnrze, 
działu tak zwanych sztuk ludowych, powziął był 
myśl przerobienia znanej powszechnie, pięknej po- 
wieści J. I. Kraszewskiego „Chata za wsią“ na 
sztukę sceniczną. Piszący to miał sposobBość zapo- 
znania się z dwoma, jeżeli nie trzema, podówczas 
jaż napisanymi tami — i w publicznej tej dż: 
wiedzi wołając mea maxima culpa wvęnaje, 
najzupełniej nie zachęcał autora do wykońc 
rozpoczętej pracy, najpierw ze względu, iż ma me- 
* szczęście być zwolennikiem tworzenia, a nie p 
t biania sztuk, dalej, ża doświadczenie dowodzi, 

E „przeróbki“ nigdy niemal nie cieszą się stałem fi 

_ wodzeniem u publiczności, a wreszcie i ten ostatni 

wzgląd winien neprawiedliwiać najbardziej, iż ów- 
czesne przerabianie powieści na dramat rozpoczął 
Spo Galasiewicz — wierszem, Zgoda na wszystkie 
przerabiania, nawet wstępnych artykułów dzienni- 
karskich na „polityczne“ komedye — ale nigdy nie 
zgodzę się ne przerabianie poetycznej prozy, w ja” 
kiej utrzymał powieść swoją Kraszewski — na bez 
urazy, pruzaiczną poezvę, którą bezwarunkowo Da- 
zwać trzeba proces woiskania cudzych myśli w for 
mę własnych wierszy płodzonych z matematycznem 
obliczaniem zgłosek — na palcach, 

Pan Gilusiawiśk uznał Błuszność tego i wierszo- 
wania zaniechał. Po latach przerobiona prozą sztuka 
nkazała się na jednej ze scen prowincyonalnych trup 

"M dramatycznych w Warszawie — alsz zapowiedział, 
iż w pracy nad przerobieniem wzięła także udział 
jedna z wybitniejszych literatek , komedyopisarka p 
Mellerowa, że muzykę napisał powszechnie ceniony 
kompozytor Noskowski, a trzy te nazwiska dla War 
szawian były magnesem, ściągającym tłumy widzów 
na przedstawienia „Chaty za wsią“, o której krótko, 
lecz szczerze powiedzieć można, iż mniej zasłużonym, 
lecz niezwykle szczęśliwym cieszy dotąd sukcesem 
Całą trójkę dnehowych swoich rodziców. 

W ten sposób nieco Gstro i pretensyonalnie wy- 
powiadając opinię wbrew przeciwną zapatrywauium 
przeważnej liczby v Warszawskich sprawozdawców tea- 
tralnych, zauwążyć maszę, iż sztuka mimo niezwy- 
kłego powodźenia mie została n'gdy wziętą pod a- 
nalizę powąŹnej. a jeszcze częściej chorującej na po- 
wigo _ kygłyki warszawskiej. 
nicą rodzinną to pozostanie, ` 
A Bles uo się na szeregu pochwalnych 
l € wchodząc w bliżaze ocenienie „przerób 
osobna mnzykę. osobno sceniczną faktur 


8 


P 


ego ogra- 


aj; 


Karol Młodnicki, | brak jej przedewszystkiem stopniowego psychologicz- 


Niniejszem zobowiązuję się 
przysłać najdalej do 15 stycznia 1885 roku, ua Wy- jrakiery już gotowe i zadowolono się wprowadzeniem 


Bego rozwijania się charakterów w oczach widza. 
Jest to uscenizowana powieść, wzięto do niej cha- 


ich w ruch sceniczny w ciasnych formach bajki, 
która jest wyłączną własnością Kraszewskiego; — 
w scenach pojedynczych obrazowość wzięła górę nad 
życiową prawdą, jaskrawy efekt nad psychologią, 
deklamacya nad jędrnością stylu, patetyczność nad 
naturalnością. Zwykle używany w tego pokroju pra- 
cach dla sceny, żywioł komiczny, małe tu znalazł” 
uwzględnienie i z wyjątkiem jednego, Kika 
Bow wicśniąka, epizodycznie wprowadzonego 
cała reszta, Biląca się na humor, wcale nie jest tor 
miczną, Równich trudno nie zauważyć, iż przełado- 
wanie całości muzyką, tańcami, śpiewami, częstym 
akompaniamentem melodramaiyczuym , zrywać mnsi 
ciągłość uwagi widza na treść samej bajki, zmusza 
go do rozstrzelania wrażeń, a te dzieją się tak, iż 
doprawdy trudno odpowiedzieó:; co z całości naj- 
lepsze, czy doskonałe cygańskie, czy charaktery sty- 
czne ruskie tańce, czy muzyka do śpiewów, czy 
sam ich tekst, z którego taki n. p. dwuwiersz śpie- 
wany przez cyganki zapamiętałem: 
Dama, walet, dwójka, a8, 
Niech pamięta każda z nas | 

Mimo wszystkich tych, bezstronnie wytkniętych 
uwag, całości należy się powodzenie u mniej wy- 
brednej publiczności, — o czem przecież w Krako- 
wie wątpić wolno; a sztuka przez nagromadzenie 
malowniczych obrazów, chociaż przeważających Wszy- 
stkie inne wymagane przymioty, jest czemś orygi- 
nalnem i w tem jedyna wartość pracy tak przera- 
biających powieść Kraszewskiego w Warszawie, gdyż 
scena lwowska wystawiła również „Chatę za wsią“ 
w przerobieniu pani Zapolskiej. 

Szczulnie zapełniająca teatr na pierwszem wido- 
wisku publiczność, oklaskiwała najwięcej świetnie 
ułożone i z werwą wykonane tańce. Wystawieniu 
nie można odmówić staranności, szczególnie pod 
względem uscenizowania obrazowege licznego per- 
gonalu, gdyż w sztuce tej z wyjątkiem kilku osób, 
grają wszyscy prawie nasi aktorowie. W Each 
także znać było usiłowania zbliżenia się do erygi- 
nalnych, a tak malowniczych kostiumów ukraińskie- 
go ludu, przecież kilka sukman nie mogły pokryć 
bark wszystkich wieśniaków, poubieranych w pewne 
części gurderuby, używane przez kozaków rosyjskiej 
armii — lecz nie przez lud na Ukrainie. Stroje oy- 
eu mniej raziły, chociaż i tu u pań, efektowność 

ła górę nad stosownością. 

ra sama wszystkich w ogóle była dobrą i sta- 
ranną. Role przecież wszystkie, nie dają, z wyjąt- 
kiem może Lepiuka, pola do popisu. 

Pan Stępowski grał go zupełnie poprawnie; za wy- 
soki jednakże był ton dramatyczności w scenach 
mniej jaskrawych i zawiele przeświadczenia, iż wo- 


ka 


bec audytoryum autorowie koniecznie umierać mu 
każą; — agonia wcześnie się zaczęła i zadługo 
trwała, 


Cygan Tumry w osobib pana Rygiera znalazł 
wiele siły. Na pojęcie rol; w znpełności zgodzić się 


można, były przecież chwile, np. w scenach z Mo-|M. 


truna, gdzie należałoby miarkować doniosły męski 
i sympatyczny, głos, aby ustrzedz się monotonności, 
Czyniąc tę uwagę dodać muszę, iż w całości gry 
o wiele więcej miał artysta scen dodatnich, niż uje- 
mnych, za eo też huczne zbierał oklaski. 

Jęcząca jak syncgarlica Motruna, weale dobrze 
odegrauą została przez p. Sułkowską. Stanowczo 
przecież twierdzić można, iż postacie ludowe nie 
będą sepecyalnością tej bezsprzecznie utalentowanej 
artystki, W scenie kiedy wraz z mężem mrą z gło- 
du, Motruna miała na palcu pierścień błyszczący i 
kosztowny; >- na takie szczegóły Sama artystka 
powinnaby zwracać uwagę, tem więcej, iż niestoso- 
wność ta powtarzą się dosyć często. 

Aza, namiętna i wrząca cyganka, bardzo dobrze 
pojętą została przez pannę Kałużyńską. W grze jej 
było wiele momentów doskonałych ; nie zgadzam 
ię przecież na vstawiczne przybieranie pozy, co 
powtarzało się wiele razy przy opieraniu się o drge- 
wo jedną ręką, niby model dla malarza efektowny, 
lecz nużący kiedy trwa za długo. 

Do postaci, w których oddaniu artyści mieli po- 
wodzenie, Zaliczyć trzeba Janka, pan Zapałowicz. 
Rzadko widywany w charakterystycznych rolach ar- 
tysta ten, doskonałą maską twarzy i jednolitem 
przeprowadzeniem gry dowiódł, iż na tem polu z 
pożytkiem pracować może. Również dobrym był zu- 
pełnie pan Feldman, jako idyota Kajtuś ze swojem 
o joji i głupkowatą mimiką. Inne a tak liczne role, 
niedawały pola do popisu. 

Przyzpając się do zupełnego braku kompetencyi 
na punkcie wartości muzyki. jako profan notuję, iż 
kompozycyi pana Noskowskiego publiczność słuchała 
z przyjemnością, wpada oma w ucho melodyjnie i 
mile; — bliższe rozpatrzenie się i ocenę poda zwy 
kły nesz sprawozdawca mazya (a—k) 
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NOWA REFORMA. 


Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
lwowskiej. 


Licytacye. Sąd w Leżajsku sprzedaż realności 1. 
39 w Grodzisku, d. 20 stycznia, 24 lutego i 24 marca. 
Cena wywołania 2000 złr. Sąd w Krakowie sprzedaż re- 
alności l. 1 w Kawiorach, d. 29 stycznia. Cena wywoła- 
nia 250 złr. Sąd w Bóbrce sprzedaż realności 1. 72|7 w 
Dźwinogrodzie d. 15 stycznia, 13 lutego i 12 marca. Ce 
na wywołania 785 złr. Sąd w Borszczowie sprzedaż ieal- 
ności ]. 229 w Skale, d. 7 stycznia. 5 lutego i 21 sty- 
cznia. Cena wywołania 2405 złr. Sąd w Bursztynie sp!ze- 
daż realności l. 67 w Kerostowicach. d. 12 stycznia, 12 
lutego i 12 marca. Cena wywołania 170 złr. Sąd w Snia- 
tynie sprzedaż realności, 1 856 w Wołczkowcach, d) 29 
stycznia. Cena wywołania 300) złr. Sąd w Starojsoli 
sprzedaż realności l. 98, 100 i 101 w Koniowie, d. 20 
stycznia i 18 lutego. Cena wywołania 208 złr. Sąd w Za- 
leszczykach sprzedaż realności 1. 207 w Dźwiniaczu, d. 
16 stycznia, 19 iutego i 26 marca. Cena wywołania 200 
złr. Sąd w Mielcu sprzedaż realności l. 143, d. 26 sty- 
eznia, 26 lutego i 28 marca. Cena wywołania 500 złr. 
Sąd w Tysimieniey sprzedaż relności 1. 39 w Woronie, d. 
16 stycznia, 20 lutego i 20 marca. Cena wywołania 600 
złr. Sąd w Jarosławiu sprzedaż realności L 94 w Boraty- 
nie, d. ‘3 stycznia. Cena wywołania 700 złr. Sad w Le- 
żajsku sprzedaż realności 1. 319 w Grodzisku, d. 20 sty- 
cznia, 24 lutego i 24 marca. Cena wywołania 3000 złr. 


Awans na kolei Karola Ludwika. 


Na wniosek generalnego dyrektora uchwaliła Ra- 
da zawiadowcza kolei Karola Ludwika wypłacić u- 
rzędnikom i służbie na kolendę połowę pobieranej 
przez nich pensji miesię*znej w dowód uznania ich 
pracy w ubiegłym roku; od tej remuneracyi wyjęci 
zostali tylko ci urzędnicy i słudzy, którzy z aywym 
rokiem awansowali tj. posunięci zostali do wyższej 
rangi, a mianowicie : 

A) Urzędnicy techniczni: Na inspektorów II kla- 
sy: Zawadil Franciszek, Schreder Józef, Monne 
Karol. 

Na nadinżynierów I kl.: Oelz Jan, Gostkowski 
Franciszek, Pollak Józef, Neubauer Alojzy, Loew- 
beer Samucl , Haun>ld Ernest, Lendecke Otton, 
Brühl Zygmunt. 

Na nadinżynierów II klasy: 
Wilkomm Jan. 

Na nadinżynierów IM klasy: Veronek Antoni, 
Schwertz Maurycy, Goltental Ludwik, Langer An- 
dezej, Preisner Józćf, Gasner Henryk. 

Na inżynierów I klasy: Gończarczyk Jan, Malisz 
Justyn. 

Na inżynierów II klasy: Rrodowicz Władysław, 
Kołaczkowski Julian, Tszhusi Karol. 

Na inżynierów III kl. Barański Józef, Głodfrejów 
Józef, Davek Jan, Blaim Seweryn, Źmurko Józef, 
Meissner Jan, Kubala Alfons, Matkowski August, 
Lopatiak Jan, Macharski Stanisław, Patelski Fran- 
ciszek, Skulski Józef, Kozłowski Władysław, Firga- 
nek Karol, Jost Karol, Ressig Edmund, Stochmal- 
ski Antoni, Hoszowski Stanisław, Przychocki Stani- 
sław; Na inżynierów, asystentów I kl.: Szatkowski 
Józef. Weck Franciszek; Na inżynierów - asysten- 
tów II kl.: Ostrowski Ferdynand, Gielg Franciszek, 
Steozkowski Ludwik, Steczkowski Józef; Na inży- 
nierów - a :ystontów m kl.: Mnssil Bronisław, Ga- 
jewski Józef: Na inżynierów - asystentów . IV kl.: 
Nikifornk Daniel, Dzieślewski Waleryan, Przeloski 
Wacław. Bolechowski Mieczysław, Zachariasiewicz 
Bolesław, Borowicz Ludwik, Stwiertnia Paweł, 
Kuczkowski Szczęsny, Pragłowski Aleksander, Pap- 
pée Stanisław, Kleiner Hermau, Nagórzański Teodor, 
Fischer Alfred, Graf Henryk. (Dok. nast.) 


Reissner Herman, 


Składki. Kółko familijne przy wilii złążyło dla 
p. Pyama Stęczyńskiego 3 złr. Ulica Kdrinelicka 


v wigilię, bezimienny ofiarodawca przysłał na 
ręce naszej redakcyi „dla tych którzy dziś głodni* 
kwotę 30 złr. — Odesłaliśmy ją panu prezydentowi 
miasta do rozdania potrzebującym. 


Dzia? skonomicza 


Otwarcie ruchu na kolei Wileńsko-Rówieńskiej 
nastëri prawdopodobnie w końcu bi żącego miesią- 
ca. Przed kilku właśnie dniami kolej rzeczoną od- 
bierała ud kierowników budowy komisya, wydele- 
gowana przez ministeryum komunikacyi, Roboty od- 
daje główny kierownik budowy kolei poleskich Ta- 
densz Chrzanowski, wraz ze swym pomocnikiem, 
inżynierem Chodorowskim, b. dyrektorem drogi żel. 
Warszawsko-Terespolskiej, a obecnie — głównej linii 
poleskiej, Wileńsko- Rówieńskiej. 

Tylko część drogi (Wilno-Pińsk) jest zupełnie u- 
kończoną ; przestrzeń ta wynosi Około 400 wiorst, 
ozgstała za6 część wyżej wzmiankowanej drogi 
(Pińsk-Równo w gubernii Wołyńskiej), wykończoną 
jeszcze nie jest. 

Największe trudności techniczne stanowiły mosty 
na Niemnie. Jasiołdzie i Prypeci, oraz nasypy na 
słynnych błotach pińskich; zwłaszcza nasypy przez 
wielu inżynierów uwałane były pierwotnie za wprost 
niewykonalne, początkowe zaś próby nie dały pożą- 
danych rezultatów, dopiero inżynier przedsiębiorca, 
p. Jan Kraszewski, wyszedł zwycięzko z tego zada- 
nia i wykonał roboty z całą poprawnością, stosun- 
kowo nawet w bardzo krótkim czasie. - 

Dulej, niemałe trudności były przy przejściu gór 
Ponarskich pod Wilnem, wysokich, a piaszczystych. 
W tem miejseu kolej była budowaną przez inżyniera 
Michałowskiego: most na Prypeci budował inżynier 
Boliński. 


Co się tyczy drugiej linii kolei poleskich z Łu- 
nieńca (pod Pińskiem) do Homia, to ostatnie spra- 
wozdanie z budowy takowej brzmi, jak następuje: 
budowę drogi Łuniewiecko. Homelskiej rozpoczęto na 
początku sierpnia r. b., sprawozdanie zaś sięga do 
dnia 13 listopada. 

Długość tej linii wynosi ogółem 284 wiorsty 
Gruuta nabyto na przestrzeni 217 wiorst; lasu wy- 
rąbano 414 dziesięcin, wykarczowano zaś zaledwie 
24 dziesięcin Większy postęp widzimy w robctach 
ziemnych: cgólna ich liczba w dniu 13 listopada 
wynosiła 96 000 sążni sześciennych. 

Mostów murowanych zbudowano 3, drewnianych 
15. Stezown'e do polecenia władzy, większą część 
potrzebnych do budowy przedmiotów, sprowadzono 
z fabryk putyłowskiej i Malcowa. Z warszawskiej 
fabryki etali dostarczono szyn 72 780 pudów, spojeń 
8.975 i jedną zwrotnicę. 

Rocznik statystyczny ministerstwa rolnictwa o- 
głasza w trzecim zeszycie daty statystyczne, odno- 
szące się do górnictwa w Austryi w r. 1883. W ca- 
łej Austryi było w pomienionym roku 738 przed- 
s.ębiorstw górniczych, przeto o 23 mniej, niźli w 
roku poprzednim i 115 hut, czyli o trzy mniej. 
W przedsiębiorstwach górniczych było zatrudnionych 
89.668 robotników (o 2514 więcej niźli w roku 
188%), w hutach 12.413 (o 690 więcej), razem 
102.081 robotników, pomiędzy którymi znajdowało 
się 92 493 mężczyzn, 6757 kobiet i 2831 daieci. 
Z cyfry robotników odpada na kopalnie węgla ka- 
miennego 39.694, na kopalnie węgla ! runatnego 
30. 045, na huty rady żelaznej 10.367, na inne za- 
kłady hutnicze 2046. Największa ilość górników 
przypada na ('zechy, bo 42.706, najmniejsza na 
Gorycyę i Gradyskę, bo tylko 17. Toż samo Cze- 
chy pierwsze zajmują miejsce pod względem ilości 
robotników zajętych w hutach. W Galicyi było za- 
jętych w kopalniach 3355 eórników, w hutach 897. 
Cały kompleks zakaz. górniczych i hut wynosił 
z końcem 1883 r 169.237 hektarów, czyli o 708 
hekt. więcej niźl w roku poprzednim; z czego przy- 
pada 226 hektarów na makła ; eraryalne, a 477 
na prywatne. W Galicyi obsz « topalni powiększył 
się o 462 hektarów. 


| m O AO 
Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne. ) 


Wiedeń, 27 grudnia. Centralna komisya staty- 
styczna, ze względu na zamierzoną regulacyę rzek, 
wniosła w ministerstwie spraw wewnętrznych 
sprawdzenie dat polegających na dawniejszych 
pomiarach, co do długości spławnych dróg wo- 
dnych. 

Wiedeń, 27 grudnia. W Galicyi było zatrudnio- 
nych, podług sprawozdania ministerstwa rolni- 
ctwa, w kopalniach kamiennego węgla 1371 męż- 
czyzn i 109 kobiet, w kopalniach węgla bruna- 
tnego 228 mężczyzn, w kopalniach rud żelaznych 
210 mężczyzn i 8 kobiet, w innych zaś kopal- 
niach, z wyjątkiem salin, 1091 mężczyzn, 265 
kobiet i 73 dzieci. W hutach żelaznych praco- 
wało 606 mężczyzn-i-1Q kcbiet, w innych hu- 


tach 188 mężczyzn, 78 kobiet i S0-dzieci. W o-|' 
kręgu górniczym Krakowa wynosił zarobek jë- 


dnego robotnika 30 et. do 1 złr. 80 et.; 
gu górniczym Lwowa średnio 59'/, et. 

Wiedeń, 27 grudnia. Nowo mianowany inspek- 
tor szkolny krajowy dla Lublany, dr. Sumler, 
jest ten sam, który był prześladowany za poprze- 
dniego ministerstwa, ponieważ będąc profesorem 
w Lublanie, postawił wniosek o zaprowadzenie 
sloweńskiego języka wykładowego w niższych kla- 
sach. Cesarz jednak zmienił podówczas karę i 
Sumlera przeniesiono do Wiednia. 

Wiedeń, 27 grudnia. Ministerstwo handlu wy- 
pracowuje projekt wielkiego centralnego zakładu 
pocztowego dla Wiednia. 

Wiedeń, 27 grudnia. Utworzyło się konsorcyum 
wielkich przemysłowców i kapitalistów, które 
chce zakupić koszary Franciszka Józefa wraz z 
przynależnym obszarem za jedenaście milionów 
złr. Konsoreyum powyższe przedłożyło już projekt 
ministerstwu wojny. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Berno, 27 grudnia. Telegramem, który nad- 
szedł przedwczoraj, unieważnił minister wybory 
do berneńskiej Izby handlowej i zarządził natych- 
miastowe ponowne wybory. 

Lublana, 27 grudnia. Przy skontrum kasy tu- 
tejszego towarzystwa eskontowego wykazał się 
brak około 70.000 złr. Dyrektor towarzystwa Ze- 
nari zastrzelił się przed aresztowaniem. 

Paryż, 27 grudnia. Temps wyraża się przy- 
chylnie o usadowieniu się Włoch i Niemiec nad 
morzem QCzerwonem — i wykazuje niezaprzecao- 
ne prawa Francyi do przystani Adulis. 

Paryż, 27 grudnia. Senat przyjął pięć pierw- 
szych artykułów budżetu dochodów. — W Izbie 
wniósł minister skarbu przedłożenie o kredyt je- 
dnego miliarda na pierwszy kwartał 1885 roku, 

Paryż, 27 grudnia. HKozprawa przeciw pani 
Hngues rozpocznie się dnia 8 stycznia przed 
trybunałem przysięgłych okręgu Sekwany. 

Londyn, 27 grudnia. Zimes donosi z dnia 26] 5 
b. m. iż chorągiew angielska zatknięta została nie 
w przystani Dunford, lecz w St. Luecia. Guber- 
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nator Natalu prosił o przyzwolenie na to ze stro- 
ny rządu angielskiego. 

Londyn, 27 grudnia. W Korti czynią przygo- 
towania do wymarszu piechoty i konnicy ku Me- 
rawi. 

Rzym, 27 grudnia. Zapewniają, iż papież wy- 
stosował do cara pismo odręczne, ażeby zatrzeć 
cgłkowicie wrażenie, wywołane sprawą unitów. 
Pismo powyższe ma też dotykać kwestyi tysiąc- 
letniego jubileuszu sławiańskich apostołów Cyryla 
i Metodego. 

Bukareszt, 27 grudnia. Przy sposobności inter- 
pelacyi w sprawie zamknięcia granicy wegierskiej 
dla bydła rumuńskiego, odrzuciła Izba wniosek 
Cogolniceana, aby wznowić ankietę, mającą roz- 
ważyć, jakiemi środkami uzyskaćby można posza- 
nowanie konwencyi handlowej. Natomiast uchwa- 
liła Izba prosty porządek dzienny, po oświadcze- 
niu ministra Bratiano, że będzie się starał prze- 
konać rząd austryacki, iż środki ostrożności prze- 
ciw zarazie bydła są przesadzone i szkodzą obro- 
towi handlowemu obu państw. 
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nie przyjmuje. 


NADESŁANE. R. 


Bank kraj owy 


we Lwowie I 42 zastępstwach 
przyjmuje lokacye gotówki: 


na 833°, 3-/4%/, i 49/0 Bsygnaty kasowe, na 49/ę 
książeczki wkładkowe, 


(500 zir. płatne bez wypowiedzenia.) 


Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym : 
4!/,0/ Listy zastawne Banku krajowego, 59/, obli- 
gacye komunalne Banku kraj., 44° i 69/, obli- 
gacye pożyczki krajowej. (1231 16 38) 


T 
N ADESŁANE. 


Dr Lesław Boroński 


otworzył 
kancelaryę adwokacką 
w Krakowie 1255 6-10 
przy ulicy Brackiej pod l. l, piętro 1. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
ięknych w Sukiennicech otwarta codziennie od godz. 

Moj do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkuńskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wst 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do ?2ei baspłatnie 

= Kopalnia Wieliczki mogą być 6 zwiedzane w każdy 
vtorek, owwariek i sobotę, o g. 2 m. 46 po południ: je- 
feli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dnin oastępnym po święcie. 
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F 
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5. Karola Lażnika : wa 219 
z eko-Bogumińrt. na 200 
Ee Lwessko-Ozarniow. Jasi aa 200 
5a Diolfa M s 4 na 200 
p ogrodzkie . , „aa 250 
Staatseisoabahn pee as 200 
$ Lombardy “ara aha) . aa 200 
ALUTY. 
za ortuko 

20-to Markówka 3 

Pół-Imperyaly roa pobo ważna = 

Fuaty szter " 


45 
126 60/137 — 


„ 100, 


4 N:. 298. NOWA REFORMA. Kraków 28 Grudnia 1884. 


OGŁOSZENIE. EEKEETCEOEESEEEKHGEDEADEOOKESIAENJĘ | a az zana 


| Te! m 
Publiczny akt rozlosowania dzieł m e TOWARZYSTWO Ę Ine maszyny do szycia Singera 
= są to najbardziej w świecie wypróbowane i najwięcej wydoskonalone maszyny do szycia. Przez 


ki między członków Tow. Sztuk Pięknyh 
w FA AJ E M N 3 G 0 K R 3 D y T U swoją wielce praktyczną kopstrukcyę zdatne są one do wykonywania robót rozmaitego rodzaju, 
ID 


w Krakowie odbędzie się w niedzielę ! 
dnia 25 stycznia 1885, o godzi- są one niesłychanie trwałe, a kierowanie nadzwyczaj pojedyncze, ponieważ maszyny te nie są 
nie 12 w salach Wystawy w Sukienni- m skomplikowane, lecz urządzone w sposób najnowszy i najdogodniejszy. Do użytku domowego ja- 
PE ca PEC. w Krakowie koteż do wszelkich evlów przemysłowych nadają się oryginalne maszyny do szycia Singera jako 
raków, dnia 23 grudnia j 

Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół wypłaca swym Ozłonkom począwszy od 2 stycznia 1885 r. 
Sztuk Pięknych w Krakowie. a oà udziałów wpłaconych przed t października b. r. a za ich dobrocią | wziętością przemawia najlepiej coraz to większy pokup, który teraz już 
—— E przekracza cyfrę sześciu milionów, czyli wynosi więcej niż trzecią część ogólnej pro- 

dukcyi maszyn na kuli ziemskiej. i 
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1884, które w kasie Towa- 
rzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki 
| odolowe podniesione być mogą. 


cach. 1348 2 3 
najużyteczniejsze podarunki na Nowy Rok, 
5 procent | 
MI Dobroć tych oryginalnych maszyn do szycia Singera została nadto na wszystkich wy- 
Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że przyjmuje wkładki 


stawach międzynarodowych, między innemi w Wiedniu, Paryżu, Filadelfii, przez najwyższe 
odznaczenia uznaną, a niedawno temu znowu w Amsterdamie przez udzielenie dyplo- 
mu honorowego, jako pierwszą(ji największą nagrodę otrzymała. 

Te maszyny do szycia oryginalne Singera można nabyć za małą opłatą z góry i ty- 
godniowem splacaniem po 1 złr. Grantowną naukę szycia udziela się bezpłatnie. 


The Singer Manufacturing Co., New-York, Generalna Agencya G. Neidlinger, 
Kraków ulica Floryańska Nr. 34. 


Na Karnawał. 


MAGAZYN MOD 
ALEKSANDRY 


ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, 
Rynek głowny, Sukiennice 19, 


na książeczki także od osób niebędących członkami Towarzy- 
stwa, i oprocentowuje takowe po 4'/, pre. od dnia złożenia 
|": — zwraca zaś do złr. 1000 bez wypowiedzenia. 


EHALENICEELEFJGFEN EEE] 


„otrzymał wielki wybór , Dyrekcya zastrzega sobie termin wypowie- b : ” - 
kwiatów paryskich, dzenia nad złr. 1000 do 5000 złr, 8 dni, MSPEZPO RC LZY Węwaak jw i ia) 


anis balone, nad „ 5000 „ 10000 , 14 dni 
J 


wizytowe kostiumy itp. wyko- EN możebne, wypłaca i większe kwoty bez wypowiedzenia 
e) 


i r YBF 


Największy Skład Nut 


do grania i do śpiewu 
na sprzedaż i do pożyczania. 


Najświeższe Nowości 
w Czytelni 


Gubrynowicza i Schmidta 


pod zarządem 


K. Wilda we Lwowie, 

3, ul. Akademicka 8. 

Program posyłamy bezpłatnie. 
95 26 26 


Jana Hoffa piwo zdrowia Jana Holla zgeęszczony 
z wyciągu słodowego. | wyciąg słodowy. 
Cena flaszki 65 et 1 flakon ' złr. 12 ct, maty flakon 75 et 


Groźna choroba piersiowa całkowi ie wyleczona. 


nuje w jak nujkróśszym czasie i bez potracenia prowizyi za czas do wypowiedzenia. należący. 
po cenach umiarkowanych. Kraków, dnia 22 grudnia 1884, 


1347 1 10 
Na karnawał. z | 1343 1 3 4 D Y R E K H Y A. 
EGGRNGEGAGANEEMGEEJNGHACEŃCEWEEWGEEWGERCI 


z TRE NME — PR > 


maA] 


kierki z wyciągu słodowcgo. czekolada zdrowia. 
W niebieskich torbeczksch po 60, «0, 
15 i 10 ct. | u4 kil t. 1 złr. 3 et. tl, 90 et. 


Niezrównane działanie lecznicze 
przeciw katarowi płuc, kaszlowi, 
chrypce, zaburzeniom w przyrzą- 


dzie trawienia i osłabieniu. 


Jana Hoffa piersiowe cu- | Jana Hoffa słodowa 


Uą kil. L 2 złr 40 et, i. 1 złr. 6: et. 


8 E ROE HE PE nn m Ów 
yn IJ JĄ a p m pa JJ 


Pisarza móc 
z płacą miesięczną 25—80 złr. poszu- i PERSKIE EWWWWANY. | 


kuje notaryusz w Starym Sączu. J 3 
1349 1 2 A. Fayhinger. Z powoda, że skład komisowy prawdziwych perskich i orientalnych 
nn dywanów zsajdujący się od lat kilku w handlu bławatnym 


Ant. Czernego w Krakowie, Rynek Nr. 36, |) 

jeszcze tylko do wiosny trwać będzie, zawiadamiam osobv, Życzące sobie œŒ 
nabyć tak ręknych dywanów. że ze zniżką 10°% do 150/, od cen obe- 
enych sprzedawane będa. 1300 2 3 
Pomiędzy temi dywanami znajduje się 5 dywanów dużych salonowych. 


S=O=ODrt=P"D= fc 


H. Niemetz w Krakowie 
Sklad Maszyn do szycia 
Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od stro- 
ny ratusza, 
poleca niniejszem P. T. Publiczności swą 
powiększoną pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje oprócz wszelkich wyrobów w za- 
kres mechaniki wchodzących taxże 
maaszymy do szycia 
chociażby najstarszych systemów; za do- 
kładno*ć naprawy ręczy się. Ceny umiar- 
kowane. 816 2. 30 


Do Pana 


Jana Hoffa 


wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych, c. k. nadwornego do- 
stawcy i t. d. Wien. I. Bez. Graben. Brännerstrasse 8. 


Bezpieczna przeciw słocie, 
zarazie i chorobie 


Prof. Dra Gustawa Jagera 


normalna wełniena 


bielizna trykotowa 
oryginalnego wyrobu. 


Jedyny skład dla Krakowa 
ijego okolicy u 


M. BEYERA i SPÓŁKI 


w Rynku, w Sukiennicach 1. 13, 14, 
naprzeciw kościoła Panny Maryi. 


KKRKKKANKKKKINKKRKKKKKRKRK 
Doroczna Wysprzedaż 


Towarów galanteryjnych 


Doniesienie o skuteczności leczniczej z Galicyi. 


Podhajczyki pod Lwowem, 28 marca 1883. 

Wielmożny Panie! Parskie wybori:e preparaty słodowe Jana Hoffa okazały się 
niezrównanym środkiem przeciw silnemu katarowi płuw, opierającemu się wszelkim środ- 
kom lekarskim. Z tego to powodu wyrażam Fanu moje najszezersza podzię:owanie za 
pańskie cudowne preparaty słodowe. Proszę o jak uajrychlejsze przysłanie za pobra- 
Hf niem pocztowem 13 flaszek piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa, 4 kilo sło- 
(9 dowej czekolady zdrowia Jana Hoffa Nr. I, a wreszcie o 5 torbeczek eukierków pier- 
M, siowych 7 wyciągu słodowego Jana Hoffa. 
99:35 Z wysokim szacunkiem Jan Tokarz, proboszcz. 


% 


0 b zdala od lekarza i apteki mie- 
so om szkającym, s więc mieszkań- 
com wsi wogóle, w szczególności zas p r 0 bo- 
stwom wiejskim, pp. nauczycielom 


wiejskim, leśnietwom itp. można na z 4 
odstawie wieloletniego doswiadczenia jako pra- 
yozny podręcznik domowy, tak w przemijają- “7 
cych codziennych zaniemożeniach, jakoreż w za- - 4 


e Wielmożny Panie! Prz:ekonałem się, wraz z moimi znajomymi o dobroci i sku- 

| teczności pańskich preparatów słodowych, prosimy więc o przysłanie nam powtórnie 

12 faszek Pańskiego piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa za pobraniem pocz- 

towem: Ksawery Petrowicz, właściciel dóbr Wołostków. 
Profesora Jagera normalna bie- 

lizna rozgatankowaną jest na le- 

tnią i zimową, po stałych, na ka- 

żdej sztuce uwidocznionych cenach. 
Teorya Jagera o wełnie polega 

na naukowo zgruntowanej podsta- - 

wie i dotrzymuja tego, co przyo- 

biacnje. — Każda sztuka musi być 

ozn:czoną ochronnym znakiem ory- 

gimalnym. 1264 5 6 


starzałych cierpieniach, polecić usilnie nader 
pożyteczną illnstrowaną broszurkę 
„Przyjaciel choryeh*. 
Broszurka ta zawiera zarazem autentyczne ʻlo- 
wody skuteczności zo'=-onych w niej środkow. 
Nawego 135g pr skiegQ- wydania tej książeczki 


„cza księgarzia „Kichters Verlags- Anstalt 
* ma żądanie każdemu bezpłatnie 
anco. 1145.2 4 


Piwa Karwińskie 


z browaru hr. Larisch-Mónnicha, 


Piwo Pilzneńskie 


ekaportowe, z browaru akcyjnego, ; Er E E PE 2 5: 


SS a DYSTYLARNIA PAROWA 


Urzędowe doniesienie o skuteczności leczniczej. 


Petersburg. Carski rosyjski szpital. Piwo zdrowia z wyciągu słodowego i słodowa 
czekolad* zdrowia Jana Hoffa sprawiały zawsze jak najlepszy skutek. Dzia anie leczni- 
PA cze występuje nader szybko. Dr. Simonowski, starszy lekarz. 


Utrzymuje na składzie: KRAKÓW: J. Trauczyński, K. Wiszniewski, E. Stockmar, W. Redyk, 
A F. Radler, Jan Janiga, W. Fenz, Kd. Fuchs, St. Feintuch. BRALA : Erich Kele: apt., Ad. Giirtier. 
BOCHNIA: F. Michnik. BORSZCZUW: St. Niemczewski pt. BRODY: Kulak, Witosławski ap 
BRZEŻANY: J. Durst ap. BUCZACZ: Kercel i Jęcewski. CZORYKÓW: Lud. Noss apteka. 
rf DOLINA: Wraunfellner apt. DROHOBYCZ: J. Aichmtller apt. GORLICE: S$. Birn GRÓDEK: 
A. Lippus. GRZYMAŁÓW: Jos, Goldberg. HUSIATYN: Pizkaurski. JAROSŁAW: J. Rohm, A. 
Hf wisłocki apt. S. Bilenberg. KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. I. Stenzel. KOSÓW: St. Bursa apt. KRY 
[2 STYNOPOL: F. Ornczowski. WUW: S. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, apt. MONA- 
4 STERZYSKA: L. Zarski apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, R. Jakubowski apt. J. Grosband. 
e PODGuRZE: J. Skakalski apt. PODNRAJCE: Karczykiewicz. PODWOŁOCZYSKA: G. Mora- " 

wetz. PRZEMYAT: M. Krug ap, J. Maszewski, L. Nahlik, RZESZÓW: A. Karpinski apteka, 
M Schaitter i Sp. K. G Neuzebnuer, S. Blumenberg. SAMBOR: J. Aleksiewiez, K. Maresch. SA- 
NOK: J. Rynezarski. SOKAL: E. Wiczański apt. STANISŁAWÓW: J. Macura, A. Amirowiez 
apt. STRYJ: D. J. Nussenblatt i Sp. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz, H. Kahane. TARNOW: 
W. Miildner i Sp. ZALESZCZYKI: St. Szymonowicz apt. ZŁOÓCZÓW: Jos. Gold 


_-__—iiżej cen zwykłych b 
od 1 grudnia do Nowego Roku % 

% 

4 

% 


w Magazynie À 
F. SZUKIEWICZA 


w Krakowie, Rynek A-B. 1262 14 15 4 


Na Kraków i Lwów, 
oraz na wszystkie większe miej- 
scoewości G licyi poszukuje się sto- 
łecznych, okręgowych i miejsco- 


Piwo Opawskie Î | | a sł: "lx" RA Eo 

mato ypawske |} Edwarda Urbana i Sp. Specyalistom Ge zew araa podrałucy 

z browaru mieszczańskiego przy miicy iSImej poleca się gwarantowane, dobrze leżące asekuracyjnego w dziaie ubuzpie- 
Z 50 1j M ue i ię g ; ; p 4 e na la w a 


| w butelkach lub beczkach FABRYKA LIKIERÓW, SPIRYTUSU, WÓDEK I RUMU, m M <=, S TE Fiege zgłoszenia przesyła Eks- 
poleca w srezególnej dobroci J Y WIELKI SKŁAD RUMU JAMAJKI, ARAKU de GOA ARAKU de BATAVIA, | 2 m, zamiimieami *  złr 246, 2.76, a O e e „Starca 
Reprezentacya i Skład Piwa |! i "ę n Z ko!nie:zem i z mankietami złr 250. 3.— X.5v | A. j 
J A t ORYGINALNY COGNAC FRANCUSKI, z garniturem a de Ższe są 0 50 «t do l złr 1336 2 8 
; Kretonowe 
ano <ISSELZ ŚLIWOWICA SYRMIJSKA, STARKA ŻMUDZKA, - pzykagyia zofdłofoiiauarhimui r 235, 276, 3$0 
przy ulicy Św. Jana Nr. 1, dom az wszystkie gatunki wódek gdańskich 239 10 12 e We, JBL „uk 
Wej Pareńskiej, pierwszy od rynku or y g g . 1239 10 2 Eiga złe GG 3 Mo 
O©xfordowe 


1273 10 15 


a T a Caa i pai "Fa" jb” z p'zyszytym kołn erzem i mart etum złr 250, 3,—, 3.75 


z dwoma kołrje zam: d» p z paia i 
mankietonu: złr 275, 325, 4.25 
Za dokladne i trwałe wykenanie wszelkich za- 
mówień ręczy firma Nasza, ciesząca się długole- 
(niem uznaniem. Ę 
Największy skład Prof, Dra Gustawa Ja-| 
gera wełnianej bielizny normalnej z orygi- 
nalnym stemplem: 


BERECZ 6 LÓBL 


specyaliści dla koszul męskich, 


Wiedeń I, Babenbergerstrasse Nr. L. 
Filia I, Schottengasse 6. 634 29 52 


Ważne dla każdego 
chorego na nerwy. 


Jedynie za pomocą €lektryczno-= 
ści można gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatów induk- 
cyjnych (maszynek do elektryzowania), 
z któremi każdy laik potrafi się obchodzić, 
+ nie powinno brakować w żadnej rodzinie, 
t Dna, gościec, osiabienie, ból zębów i cier- 
Í pienia reamatyczne głowy, eczególnie zań 
nerwowe choroby leczy mój aparat in- 
dukoyjny, Cena eałkowitego „przyrządu 
wraz z dokładnem otjaśnieniem sposobu 
użygia kosztuje A złr. Jedynie moża na- 
6 odemnie wprost. 

Dr. F. Beeck, Tryest, 
2, Via Pondares, 2. 
1152 13 48 


a Tymczasowe doniesienie. >; 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Dostojną Szlachtę i Szanowną Publiczność, Że z dniem 1 sty- 
cznia 1885 r. otwiera w Krakowie 


c. k. koncesyonowane krakowskie 


biuro dzienników i ogłoszeń. 


W najznaczn.ejszych prowincyonalnych głównych miastach utworzyły się zakłady, 
które dzienniki stolicy państwa szybciej niż dotychczas przez ©. k. urzęda pocztowe jest możebne, 
czytającej publiczności dostawiają, mimo, iż policzone ceny są oerygimalnemi cenami dotyczących ad- 
ministracyj dzteumików. Ponieważ podpisany pozostaje w ciągłym stosunku z wiedeńskiem biórem 
dzienników H. Goldschmidt & Comp., przeto odpada Szanownym Abonentem żmudne abo- 
nowanie tudcież wszelka należytość za porto. Procz tego Szanowuym Abonentom prenumeru- 
jącym swe dzienuiki w moim zakładzie przypominam przed upływem właściwego terminu ryenłe od- 
nowienie prenuiueraty. s 

Niemniej mam zaszezyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że działowi ogłeszeń poświęciłem szcze- 
gółową uwagę, a zastępując 4723 polityczne dzienniki, tudzież tygodniki, miesięczniki i pisma fachowe, 


yiu 


dę dzien- 
. na miesiąc. 


a l0 ct 


ameman p 


n Ks.garnii, Skład, Wypo 
| ZAKŁAD INTROLIGATORSKI Nui muzycznych, oraz Kkspedycya 


M. ZENCZYKOWSKIEGO: Pism peryody nych 
Patats ti S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


StraszeWSkiego |, 2 pod Zamkiem, a 
ul. Stras g l pod Zamkiem i w Krakowie rego j 
' zaopatrzony we wszelkie maszyny najnowszej przyjmuje i po niemiecku, zna kraaieczyznę i wSzel- 
konstrukcyi, wielką ilość nowych płyt i orna- kie ręczne roboty, szuka miejs a d 


|mentyk do wycisków suchych, zlotych, czar: Prenumeratę | dzieci lub za ponnę. Wiadomość: W. B. 


schi t. pu Or*Z Najgust że pisina i wielki : 
ych a o os loco zj. NA wszystkie czasopisiua krajowej  Stradom Nr. 2 (w Seminaryun). 


Panna 


z dobrego domu, która mówi po polsku 


p ez nwop op ijalalsouz0J Ydlow zazdud EWSIdoSEZJ ; ı 
to$ouzaijqnd feumouez$ Iagoupofiop fezsyżim ea „BE 


ększej dogodności Szanownej Publiczności odsyłać bę 


czasopisma przez moich roznosicieli do domu za dopłat 


zyć i 7 Ex i na 0 Iwy yszelkich imateryałów akres tego za-, 
mogę liczyć najprzystępniejsze ceny. Tlumaczenie tekstu inseratowego na obce języki usku- wy bor wszolkić yałów w zakres tego za moji”. ą 
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